
Dnia I maja —  w dniu Święta Pracy, ukaie się w WAR­
SZAWIE specjalny numer centralnego organu Komuni­
stycznej Partii Czechosłowackiej
Rllde PrOVO—wydany w JĘZYKU POLSKIM

W tym samym dniu ukaże się w PRADZE specjalny 
numer centralnego organu Polskiej Partii Robotniczej
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Ilekroć zabieraliśmy glos w

sprawie Grecji mówiliśmy wyraź 
nie —  jesteśmy sercem i myślą 
po stronie ludu walczącego prze 
ciwko rodzimemu faszyzmowi, 
wspomaganemu przez anglosaski 
im perializm. Lud pracujący Pol­
ski nie szczędzi ofiar na rzecz sie 
rot i wdów po poległych żołnie­
rzach Greckiej A rm ii Ludowej.

N ie obawiamy się zarzutu w trą  
canto się w  wewnętrzne sprawy 
Grecji, ponieważ sprawa wolno­
ści i  demokracji jest sprawą nie 
znającą granic państwowych. O 
iiwlność i demokrację walczyła 
ludzkość w straszliwej wojnie z 
hitleryzmem i tak wiele poniosła 
w n ie j ofiar, że w sprawie ludu 
greckiego zajęcie zdecydowanego 
stanowiska jest nie tylko pra­
wem, ale obowiązkiem.

Jest rzeczą całkowicie słuszną, 
że przedstawiciele polskiego świa 
ta nauki wystąpili z płomiennym  
protestem przeciw kolejnej zbrod 
ni ateńskich faszystów. Co więcej 
—  9dy czytamy w tym  proteście 
wezwanie skierowane do Anglosa 
sów skierowane do intelektua­
listów całego świata —  zdajemy 
sobie całkowicie sprawę ze słu­
szności, z prawomocności ich żą­
dań.

N ie może człowiek nauki przy­
glądać się obojętnie gdy w jakim  
kolwielc kra ju  faszyści usiłują na 
nowo rozpętać owe straszliwe w  
swym okrucieństwie moce, prze­
ciw którym  świat tak ciężko wal 
czyi i  nad którym i zwycięstroo tak 
drogą okupił ceną. Głos polskich 
uczonych ma tu specjalną wymo­
wę. Gdy bronią oni greckiej inte­
lektualistki Beaty K itsikis czynią 
to  nie tylko jąko ci, którzy zda­
ją  sobie sprawę, że bojownicy po 
stępu i ku ltury  posłannictwo swe 
pełnią nie tylko przez zbogacenie 
wiedzy ludzkiej, ale przez obronę 
praw i godności człowieka, ale 
w  pierwszym rzędzie jako ci, któ 
rzy ponieśli najcięższe nieomal 
straty z ręk i wroga stawiającego 
sobie za cel biologiczne wyniszczę 
nie polskich intelektualistów. l i ­
czeni polscy przemawiają nie ty l 
ko swoim imieniem. Stoi za nim i 
olbrzymie cmentarzysko, które 
pochłonęło wielkich naszych uczo­
nych, literatów, myślicieli.

Faszyzm jest nieubłaganym wro 
giem postępu. Im perializm  jest 
zaprzeczeniem wolności i pokoju, 
które stoją u podstaw rozwoju 
myśli człowieczej, rozwoju nauki. 
Miejsce uczonego jest więc nie­
w ątpliw ie w  obozie walczącym z 
faszyzmem i imperalizmem, o wol 
ność i  pokój.

Z  uczuciem głębokiego zadość 
uczynienia powita lud pracujący 
stanowisko zajęte przez naszych 
uczonych. Świadczy ono raz jesz 
cze o wewnętrznej jedności nasze 
go narodu, o jego żyw ej tradycji 
w alk i o wolność na każdym cdcin 
ku na którym  się ona toczy.

RZED ŚWIĘTEM MAJOWYI
N A  C A Ł Y M  Ś W IE C IE

M O S K W A , 28.4 (PAP). — Cala prasa radziecka ogłasza hasła 1-m ajow e 
Kom . Centr. W szechzw iązkowej K om unistyczne j P a r t ii ZSRR. M yślą prze­
wodnią tych  haseł jes t w a lka  o zw ycięstw o dem okrac ji i  socjalizm u, a 
przeciwko im peria lis tycznym  planom  u ja rzm ien ia  narodów  i  przeciwko 
podżegaczom w o jennym , w a lka  w  obron ie niepodległości i  suwerenności 
narodów i  o u trw a len ie  pokoju.

Naczelne m iejsca za jm u ją  hasła: I cześć św ięta p racy we wszystk ich
„P ozd raw iam y narody walczące o i przedsiębiorstwach odbyw a się współ 

zwycięstwo dem okrac ji i  soc ja lizm u!“ , „..„o ., nr a„ ; ..  ,
„N iech ży je  p rzy jaźń  i  współpraca 

narodów  walczących o trw a ły  po kó j!“ , 
„Ludz ie  pracy wszystk ich k ra jó w , 

dem askujcie agresywne zamysły 
im p e ria lis tó w  i  podżegaczy w o jen ­
nych, s tó jc ie  na straży pokoju, sku­
p ia jc ie  s iły  w  walce o swą wolność i 
niepodległość, z ryw a jc ie  im p e ria lis ty ­
czne p lany uzależnienia i  u ja rzm ien ia  
narodów !“

„N iech  żyje Zw iązek Radziecki — 
pewna ostoja pokoju, bezpieczeństwa, 
wolności i  niepodległości na rodów !“ .

K o m ite t C entra lny W szechzwiązko­
w e j P a rt ii Kom unistyczne j wzyw a 
rów nież do wzm ocnienia radzieckich 
s il zb ro jnych i  obronności Zw iązku 
Radzieckiego.

Dalsze hasła skierowane są do ro ­
bo tn ików  poszczególnych gałęzi prze­
m ysłu  in te lig e n c ji technicznej i  ogól­
nej, p racow n ików  um ysłowych, uczo­
nych, artystów , chłopów, kob ie t i m ło  
dzieży, w zyw a jąc  do w a lk i o zw ięk­
szenie w yda jności pracy, o podw yż­
szenie urodzajności pól, o w ykonan ie  
p lanu 5-letn iego w  ciągu la t 4, do 
dalszego rozw o ju  nauki, techn ik i, k u l 
tu ry , ośw ia ty  ( sztuki.

K o m ite t C entra lny w zyw a w  szcze 
gólności kom unistów  i  komsomolców, 
by pozostaw ali w  pierwszych szere­
gach w a lk i o w ykonan ie  p lanu 5 -le t­
niego w  ciągu 4 la t, o dalszy wzrost 
potęgi ekonom icznej i obronnej i  o 
pomnożenie bogactw  k u ltu ra ln y c h  
Związku Radzieckiego.

W E W ŁO SZECH
R ZY M , 3.8.4 (PĄP). Z okaz ji św ięta 

pierwszego M a ja  odbędą się w  ca­
łych Włoszech u rocfys te  m anifestacje 
zorganizowane przez zw iązk i zawoao 
we i F ro n t Ludow o -  D e ro^—atyczny. 
W Rzym ie odbędzie się na P lacu del 
Popolo w iec zorganizowany przez ko 
m ite t w ykonaw czy Ś w ia tow ej Federa 
c ji Z w iązków  Zawodowych. Na w iecu 
tym  w yg łos i przem ówienie sekretarz 
generalny W łoskie j K on fede rac ji P r a 
cy d i V itto r io .

W  R U M U N II
B U K A R E S ZT, 28.4 (PAP). —  Cała 

I  R um unia p rzygotow uje  się do obcho­
du św ięta pierwszom ajowego. Na

zaw odnictwo pracy. W dn iu  1 M aja  
rozpocznie się szereg prac, do k tó rycn  
ukończenia w  ja k  najszybszym  terrm  
nie zobow iązały się ochotnicze b ryg i, 
dy pracy.

DELEG ACJE P O LS K IE  DO
P AŃ STW  Z A P R Z Y JA Ź N IO N Y C H
Przedstaw iciele polskiego ruchu  za­

wodowego w yjeżdża ją  do Jugosław ii, 
Czechosłowacji i  Węgier, celem w zię­
cia udz ia łu  w  obchodach św ięta 1 M a­
ja.

Do Belgradu wyjeżdża k ie ro w n ik  
W ydzia łu  Zagranicznego K C Z Z  W łady 
sław  Kuszyk, do P rag i sekretarz 
K C ZZ Jędrze jew ski i  dyr. Funduszu 
Wczasów Pracowniczych Kania, do B u 
dapesztu członek P rezyd ium  Z w. N a­
uczycielstwa Polskiego Ferenc i  F i ja ł­
kowska.

Do P o lsk i zapow iedzie li swój p rzy ­
jazd na uroczystości Ś w ięta Pracy 
przedstaw icie le ruchu  zawodowego Ju 
goslaw ii i  R um un ii.

CGT W Z Y W A  P O LA K Ó W  DO 
U D Z IA Ł U  W  M A N IF E S T A C JA C H

P A R Y Ż, 28.4 (PAP) —  Na łamach 
dziennika CG T „P eup le “  ukazał się ar 
ty k u ! w  języku  po lsk im  w  zw iązku ze 
zbliżającą się m anifestacją 1-m ajową.

A r ty k u ł podkreśla, że rząd Schuma­
na ,Mocha i  M ayera rozw iązu je  demo­
kratyczne organizacje obcokra jowców, 
aresztuje działaczy zw iązkow ych, fa ­
w oryzu jąc jednocześnie ugrupow ania 
reakcyjne.

Następnie au to r a r ty k u łu  w zyw a ro  
bo tn ików  po lskich do wzięcia masowe

go udz ia łu  w  uroczystościach 1-m a jo- 
w ych wspóln ie z rob o tn ikam i francu ­
sk im i pod hasłem w a łk i o wolność 
zw iązkową i  dem okrację, o trw a ły  po­
k ó j i  współpracę polskiego lu d u  z de­
m okra tycznym  ludem  francusk im .

Polskie organizacje w e F ra n c ji w e ­
zw a ły swoich członków do wzięcia u - 
dzia łu  w  m anifestacjach z okaz ji św ię­
ta 1 Maja.

P O L IC JA  A M E R Y K A Ń S K A
W  N IE M C Z E C H  Z D Z IE R A  

P L A K A T Y  1-M A JO W E
B E R L IN , 28.4 (PAP) P o lic ja  w  sek­

torze am erykańsk im  B e rlina  zdarła 
w szystkie rozkle jane na u licach p laka­
ty, wzyw ające do dem onstrac ji p ie rw ­
szom ajowych pod hasłem jedności N ie 
mieć.

F _-ż i  p la ka ty  noszące napis: „O  
iok i porozum ienie m iędzynarodo­
we“  zastały usunięte z m urów .

Aresztowano 17 osób ty lk o  za m alo­
wanie haseł p ierwszom ajowych, m ó­
w iących o zjednoczeniu Niem iec. Rów 
nież ze s tre fy  b ry ty js k ie j i  am erykań 
skie j nadeszły w iado  .iości o te rrorze 
p o licy jn ym  za pomocą k tórego władze 
okupacyjne udarem nić chcą m anifesta 
cje pierwszom ajowe zw oływ ane przez 
zw iązk i zawodowe.

F A S ZY Ś C I BRYTYJSCY
P R ZY G O TO W U JĄ  PRO W O KACJĘ
LO N D Y N , 28.4 (PAP) —  Jak poda­

je  „D a ily  W orke r“  przyw ódca faszy­
stów  angie lskich M osley, zam ierza w  
dn iu  1 M a ja  w yg łos ić  przem ów ienie w  
Hackney (Londyn).

Faszyści angielscy chcą urządzić de 
m onstracy jny  pochód od wybrzeża Ta 
m izy do H ackney o te j samej porze, 
k ie d y  zorganizow any przez londyńską 
radę zw iązków  zawodowych pochód, 
sk ie ru je  się z Hackney do Hyde Parku.

Londyńskie  organizacje robotnicze 
domagają się zabronien ia te j o tw a rte j 
p ro w o kac ji faszystowskiej.

Kampania przedwyborcza w fizechosłowacji

USA dqżq 
do u trzy  im i n i a 

podziału Korei
M O S K W A , 28.4 (PAP). —  Agencja 

TASS donosi z Phenjanu, iż  narada 
56 s tro n n ic tw  K o re i północnej • po­
łudn iow e j, reprezentu jących ponad 
10 m ilio n ó w  osób, uch w a liła  rezo lu­
cję  skierow aną do rządów  ZSRR l  
S tanów  Zjednoczonych. R ezolucja" o- 
barcza odpowiedzialnością za obecny 
stan rzeczy w  K o re i —  am erykańskie 
ko ła  rządowe. K o ła  te —  głosi rezo­
lu c ja  —  dążą do u trzym an ia  podziału 
K o re i 1 niedopuszczenia do p rzyw ró ­
cenia je j niepodległości. N aród kore­
ański nie zgodzi się n igdy na przepro 
wadzenie oddzie lnych w yb o ró w  na 
po łudn iu  k ra ju .

Działacze kulturalni USA
solidaryzują się z literatami radzieckimi

w  walce o pokój
NO W Y JO R K , 28.4. (PAP). P ismo ! cie le in te lig e n c ji am erykańskie j

■•Masses and M a ins tream " og łos iło  lis t 
32 lite ra tó w , a rtys tó w  i  kom pozytorów  
am erykańskich, będący odpowiedzią 
na lis t  o tw a rty  p isa rzy  radzieckich, za 
mieszczony w  p iśm ie „L ite ra tu rn a ja  
Gazeta“  p t  „P o  czy je j s tron ie  Jesteś­
cie, działacze k u ltu ry  am erykańsk ie j?“ .

W  liśc ie  sw ym  w y b itn i przedstaw i-

Przed podpisaniem
traktaty przyjaźni
między CSR i Rumurfią

P R A G A , 28.4 (PAP). M in is te r
spraw  zagranicznych Czechosłowacji 
d r  C lem entis ośw iadczył, że w  p rzy­
szłym  tygodn iu  uda się do Bukaresz­
tu  czechosłowacka delegacja rządowa 
w  celu zaw arcia paktu  p rzy jaźn i, 
w spółp racy i  pomocy w za jem nej a 
Rum unią.

św iadczają, że będą pracow ać w  im ię 
po ko ju  i  u trw a le n ia  p rzy jaznych  sto­
sunków  m iędzy narodam i U SA i 
ZSRR.

»List Wasz św iadczy —  piszą dz ia ła­
cze am erykańscy —  że n ie  w p ro w a ­
dz iła  Was w  b łąd  kocia  m uzyka naszej 
p rasy i  rad ia , k tó ra  podawana jest za 
„głos A m e ry k i" . Prości ludz ie  w  na­
szym k ra ju  n ie  uw aża ją po tw ora  bom ­
by  atom ow ej za środek do u ja rzm ie ­
n ia  całego św iata. Prości ludzie  w  
USA są o fia ra m i w yzyskiw aczy, k tó ­
rz y  u s iłu ją  uczynić z A m eryk i czwar­
tą Rzeszę.

M am y nadzieję, że Was-z lis t i nasza 
odpowiedź zapoczątku ją m iędzy nami 
b lis k i ow ocny kon takt, K tóry um ożli­
w i nam  wspólne w ystępow anie prze­
c iw ko  głosow i śm ierci. W rogow ie nasi 
zrozum ieją, że nasza m iędzynarodowa 
solidarność w im ię  po ko ju  i  dem okra­
c j i  je s t n iez łom na".

PR AG A, 28.4. (PAP). W  d n iu  27 
k w ie tn ia  m in is te r spraw  w ew nę trz ­
nych Czechosłowacji Nosek w yg łos ił 
przem ów ienie rad iow e, inauguru jąc 
kam panię przedwyborczą.

M in . Nosek po d kre ś lił znaczenie, zb li 
żających się w  Czechosłowacji w yb o ­
ró w  zarów no z p u nk tu  w idzen ia  p o li­
ty k i w ew nę trzne j ja k  i  zagranicznej.

„P o w ypadkach lu to w ych  —  ośw iad 
czy i m in is te r —  rozpętana została za­
granicą z powodów k tó ry c h  n ie  trudn o  
się domyśleć kam pan ia  prasowa i  ra ­
diowa, k tó re j celem  by ło  w m ów ien ie  
o p in ii zagranicznej, że Czechosłowa­
c ja  przestała być państw em  dem okra­
tycznym . T w ie rdzen ie  to  —  ośw iad­
czył m in . Nosek —  jest z ło ś liw ym  osz 
ezerstwem. Naród czechosłowacki w  
głosowaniu da w y ra z  tem u, co m yś li 
o pozytyw nych  osiągnięciach nowego 
rządu F ro n tu  Ludow ego“ .

M in . Nosek s tw ie rdz ił, że now y p a r­
lam ent czechosłowacki w yb ra n y  zo­
stanie na okres sześcioletni. P arlam ent 
ten opracuje p ięc io le tn i p lan  odbudo­
w y  gospodarczej k ra ju . Nowa ordyna ­
c ja  wyborcza jes t oparta  na zasadach 
dem okratycznych.

W edług danych statystycznych z dn. 
7 m arca br. 8.001.427 o b yw a te li czecho­
s łow ackich up raw n io nych  jest do gło­
sowania. S tanow i to o 417.643 osdSy 
w ięcej n iż  w  czasie osta tn ich w ybo­
ró w  w  1946 roku .

M in . Nosek s tw ie rd z ił następnie, że 
F ro n t Ludow y, sto jąc na stanow isku, 
iż ch w ila  obecna nie  nadaje się na to, 
by  czynn ik i p ro d u kcy jn e  w  Czechosło­
w a c ji zosta ły sparaliżow ane na okres 
k ilk u  m iesięcy przez w a lkę  wyborcza, 
postanow ił w ys taw ić  w spólną lis tę  
kandyda tów  w szystk ich  p a r t i i po lltycz  
nych zarówno w  Czechach, ja k  i  w  
S łow acji.

„S to im y  w  ob liczu poważnyeh zadań 
— ośw iadczył w  zakończeniu swego 
przem ów ien ia m in . Nosek —  w  o b li­
czu odbudow y społecznej 1 gospodar­
czej i  d latego postanow iliśm y przed­
staw ić społeczeństwu jedną wspólną 
lis tę  kandyda tów  w  nadchodzących 
w yborach“ .

Prześladowania antyfaszystów
w A u s tr ii

W IED EŃ, 28.4 (PAP). —  A us tria c ­
k ie  w ładze bezpieczeństwa w  G ratzu 
rozw iąza ły s ty ry js k i oddział Z w iązku  
b. Dem okratycznych B o jo w n ikó w  o 
wolność A u s tr ii.

Powodem  rozw iązania Z w ią zku  by­
ło  to, że jego członkow ie  k ry ty k o w a li 
p o litykę  rządu austriackiego. Należy 
wspomnieć, że n iedawno w ładze au­
s triack ie  rozw iąza ły  Zw iązek b. W ięź­
n ió w  Obozów K oncentracy jnych.

Komisja spraw zagranicznych parlamentu GSR
obraduje nad paktem buigarsko-czechosłowackim

PR A G A , 28.4 (PAP). —  Tekst pak 
tu czechosłowacko -  bu łgarskiego o 
przy jaźn i, w spółpracy i  pomocy wza­
jem ne j, złożono we w to re k  parlam en 
tow i czechosłowackiemu."

W czasie debaty nad paktem  w  Ko 
m is ji spraw zagranicznych Zgrom a­
dzenia Narodowego, głos zabra ł m in i­
ster spraw zagranicznych Czechosło­
w ac ji, dr. Clementis.

N ow y pak t — ośw iadczył Clem entis 
— określono słusznie jako  ostatn ie o- 
gn iw o w  czechosłowackim  systemie 
bezpieczeństwa, opartym  na sojuszach 
z państw am i s łow iańsk im i. N ie ozna­
cza to jednakże, iż Czechosłowacja za 
m ierzą budować swe bezpieczeństwo, 
wyłącznie na sojuszach z państwam i 
s łow iańsk im i. Dowodem tego jest fa k t 
iż  w  na jb liższych dniach czechosło­
wacka delegacja rządowa udaje się 
do B ukaresztu d la  zawarcia analogi­
cznego uk ładu  z Rum unią.

C lem entis podkreś lił, żw p a k t z B u ł 
garią  n ie  odbiega w  treści od u k ła ­
dów  zaw artych  z in n y m i państwam i 
s łow iańsk im i.

Jedynie a r ty k u ł 5 zaw iera nową 
treść. P rzew idu je  on m ianow ic ie  wza 
jem ne konsu ltac je  w  zagadnieniach 
o charakterze m iędzynarodow ym , in ­
teresujących oba państwa. A r ty k u ł 
ten jednak da je ty lk o  w yra z  stanow i 
faktycznem u, k tó ry  za is tn ia ł ju ż  w

; stosunkach m iędzy Czechosłowacją 1 
je j sojuszn ikam i, chociaż uk łady za­
w a rte  poprzednio nie zaw iera ły  ta­
k ie j k la uzu li.

K om is ja  zaaprobowała pakt czecno 
słowacko -  bu łgarski.

DEPESZA P O ŻE G N A LN A  
PREM. D Y M IT R O W A

PRAG A, 28.4 (PAP). — Opuszczając 
Czechosłowację, p re m ie r bu łga rsk i 
G corgi D y m itro w  w ystosował na rę ­
ce prem iera C lem enta G ottw a ida  de­
peszę z podziękowaniem  za gościn­
ność.

„P o b y t nasz w  Waszej p ięknej 
s to licy  —  pisze DYM ITR O W ’ —  bę 
dzie n iezapom niany. P rzyczyni ot> 
się w ie lce do rozw o ju  obu naszyeb 
narodów. Proszę przekazać pozdro­
w ien ia i najlepsze życzenia prezy­
dentow i E dw ardow i Beneszowi 1 ca 
łem u narodow i czechosłowackiemu. 
N iech ży je  przy jaźń bu łgarsko- 
czechosłowacka!“ .
PR AG A, 28.4 (PAP). —  Agencja 

C T K  donosi, że na wszystkich w ię k ­
szych stacjach na drodze, w iodącej z 
P rag i przez B rno  i B ra tys ław ę do 
B u łg a r ii zebra ły się o lbrzym ie  tłum y, 
k tó re  żegnały prem iera  rządu bu łgar 
skiego D ym itro w a  oraz innych człon­
k ó w  delegacji bu łgarsk ie j, opuszczają 
cych Czechosłowację.

Jugosławia domaga się przyłączenia
Słoweńskiej Karyniii

S ^ w i ą  1 A us trią . Ludność S łoweń-„B o rb a “  om aw ia m em orandum  Jugo­
s ła w ii w  spraw ie tra k ta tu  pokojowego 
z A us trią , k tó re  wręczono 27 k w ie tn ia  
br. zastępcom m in is tró w  spraw  zagra 
nicznych w  Londyn ie . Jak  podaje 
dz iennik, m em orandum  zaw iera na­
stępujące pu n k ty :

1) P rzyłączenie do Jugosław ii S ło­
w eńskie j K a ry n t ii.

2) zagwarantow anie pe łnych p ra w  
narodowościowych i  ku ltu ra ln y c h  
m niejszości jugos łow iańsk ie j, k tó ra  po 
zostanie w  obrębie A u s tr ii po- p rzy­
łączeniu S łow eńskie j K a ry n t ii do Ju ­
gosław ii.

3) Obciążenie A u s tr ii obow iązkiem  
sp ła t reparacy jnych  na rzecz Jugosła­
w ii.

4) Z w ro t zagrabionych Jugosław ii 
dóbr k u ltu ra ln ych .

P raw a Jugos ław ii do S łoweńskie j 
K a ry n t ii — stw ierdza „B o rb a “  —  o~ 
p ie ra ją  się na dwóch następujących 
podstawach:

1) N iezłom na w o la  o lb rzym ie j w ię k  
szóści ludności K a ry n t ii,  k tó ra  pod 
względem  etn icznym  stanow i in teg ra l 
ną część narodu słoweńskiego, do po­
łączenia się z m acierzą Jugosław ii.

2) Geograficzno -  gospodarcze po ło­
żenie K a ry n t ii,  k tó re  czyni z n ie j nie 
podzielną część organ izm u gospodar­
czego Jugosław ii. G dyby państwa za­
chodnie — pisze dz ienn ik  —  niedo- 
puśc iły  do zrea lizow ania odwiecznych 
dążeń s łoweńskie j ludności K a ry n tii,  
pogw a łc iłyby  w  ten sposób zasadę sa­
m ostanow ienia narodów  i  w yrządz i­
ły b y  k rzyw dę  Jugosław ii.

Zaspokojenie żądań Jugosław ii jest 
niezbędnym  w a run k iem  sp ra w ie d li- j 
wego uk ład u  poko ju  z A us trią  i  do­
brosąsiedzkich stosunków m iędzy J u -

sk ie j K a ry n t ii domaga się połączenia 
z Jugosław ią.

W  zw iązku z m em orandum  precyzu 
ją cym  stanow isko Jugos ław ii w  spra­
w ie  tra k ta tu  pokojowego z A ustrią , w  
ca łe j S łow eńskie j K a ry n t ii odbyw ają 
się masowe wiece. Uczestnicy w ieców 
u c h w a lili rezolucje, w  k tó ry c h  żądają 
przyłączenia S łow eńskie j K a ry n t ii do 
Jugosław ii.

K o m ite t w ykonaw czy F ro n tu  W yz 
woleńczego S łow eńskie j K a ry n t ii w y ­
s ła ł do szefa de legacji Jugosłowiań­
sk ie j na kon fe ren c ji londyńsk ie j w 
spraw ie A u s tr i i —  Dobiera — te le­
gram  następującej treści:

„S łoweńska ludność K a ry n tii. 
w b re w  wzmożonemu te rro ro w i, na­
da l w a lczy o rea lizac ję  tych  celów, 
k tó re  przyśw ieca ły je j we w spólnej 
walce z pozostałym i narodam i J u ­
gosław ii i  i  ufnością śledzi Pańskie 
w y s iłk i w  k ie ru n ku  ostatecznego w y 
Zwolenia i  zjednoczenia S łoweńskie j 
K a ry n t ii z jugosłow iańską m acie­
rzą“ .
Równocześnie K o m ite t przesła ł ob­

szerne m em orandum  na ręce sekreta­
rza generalnego zastępców m in is trów . 
M em orandum  stw ierdza, te  jedyn ie  po 
łączenie s łoweńskie j ludności k a ry n -  
t i l i  u ra tu je  ją  przed przym usową ger­
m anizacją.

Antyfaszystowscy dziennikarze niemieccy
piętnują reakcyjne kłamstwa o Ziemiach Odzyskanych

B E R L IN , 28.4 (PAP). —  D em okra­
tyczn i dz iennikarze n iem ieccy, k tó ­
rzy  n iedawno po w ró c ili z podróży po 
Polsce, u rzą dz ili kon fe renc ję  prasową 
poświęconą wrażeniom , w yn ies ionym  
z 10-dniowego pobytu.

K ie ro w n ik  w ycieczki, red ak to r orga 
nu SED „Neues D eutschland“  Sepp 
Schwab, ośw iadczył, iż  zadaniem an ty 
faszystowskich dz ienn ika rzy niem iec­
k ich , k tó rz y  zw iedz ili Polskę, jest o-

II Kongres Światowej Federacji Zw. Zawodowych
odbędzie  się jeszcze w  ro k u  b ieżącym
R ZY M , 28.4. (PAP). D z ienn ik  „U n i­

ta “  donosi, że w  obradach K om ite tu  
W ykonawczego i  B iu ra  Ś w ia tow e j Fe 
de rac ji Z w iązków  Zawodowych, k tó re  
odbędą się w  dniach od 30 kw ie tn ia  
do 10 m aja w  Rzym ie wezmą udzia ł 
delegaci Z w iązku  Radzieckiego, USA, 
A n g lii, F ra n c ji, W łoch, Kanady, Am e 
r y k i Łacińsk ie j, S kandynaw ii, k ra jó w  
Europy wschodnie j, po łudn iow e j, śród 
kow e j i po łudniow o _ wschodnie j, B il 
skiego i Dalekiego Wschodu, In d ii,  
Cejlonu, A u s tra lii i  A fry k i.  Delegaci 
wezmą udzia ł w  obchodzie 1-m a- 
jo w ym , urządzonym  w  Rzymie.

Tem atem  obrad B iu ra  będzie p o li­
tyka te j organ izacji, sytuacja  zw iąz- 
ków  zawodowych w  różnych kra jach 
i  rozpatrzenie nowych podań o p rzy ­
jęcie do organizacji.

K o m ite t w ykonaw czy będzie rozpa-

try w a ł następujące zagadnienia: sto­
sunek do ONZ, sytuację  zw iązków  za 
w odowych w  Japon ii, w  Niemczech, 
G rec ji i  P o rtu g a lii oraz organizację 
drugiego Kongresu Ś w ia tow ej Fede­
ra c ji Z w iązków  Zawodowych, k tó ry  
odbędzie się jeszcze w  ty m  roku .

R ZY M , 28.4. (PAP). Do Rzym u przy 
by ła  delegacja radzieck ich zw iązków  
zawodowych z przewodniczącym  Kuź 
niecowym  na czele. Delegacja weźmie 
udzia ł w  obradach B iu ra  oraz K om ite  
tu  W ykonawczego Ś w ia tow e j Fede­
ra c ji Z w iązków  Zawodowych.

Delegację ra  „k iecką p o w ita li na 
lo tn isku : ambasador ZSRR w  Rzymie 
K osty łow , sekretarz genera lny W ło­
skie j Federacji P racy, '  i  V itto r io , d ru  
g i sekretarz Federacji B itossi oraz 
szereg przedstaw ic ie li w ładz w łoskich  
zw iązków  zawodowych.

głoszenie w  Niemczech p ra w d y  o Pol 
sce na podstaw ie fa k tó w  zaobserwo­
w anych przez n ich  osobiście w  czasie 
podróży.

In n i uczestnicy w ycieczki, m. inn. 
red ak to r naczelny dz ienn ika  zw iąz­
kó w  zawodowych „T r ib u n e " —  A ppe l 
i  kom en ta to r rad ia  berlińsk iego S torm  
s tw ie rd z ili zgodnie, że zamieszczone 
w  n iem ieck ie j prasie w  stre fach za­
chodnich w iadom ości, ja ko b y  całe po­
łacie ro l i  na po lsk ich  Z iem iach Za­
chodnich leża ły  odłogiem , są w y m y ­
słem propagandowym  i  św iadom ym  
kłam stw em .

Uczestnicy w yc ieczk i po dkre ś lili, że 
n ie  zna leźli na po lskich terenach za­
chodnich an i kaw a łka  nieuprawnego 
pola.

Dzienn ikarze na p ię tno w a li rów nież 
ja ko  k łam stw o  insynuacje, że po lskie 
Z iem ie Zachodnie są rzekom o niezalud 
nione i  ośw iadczyli dosłownie: „J e ­
steśmy przekonani, ie  nasz naród po­
w in ie n  w iedzieć o tym  d la  pokojow e­
go współżycia z Polską“ .

W  dalszym  ciągu kon fe ren c ji p ra ­
sowej antyfaszystowscy dziennikarze 
niem ieccy po in fo rm ow a li przedstaw i­
c ie li prasy o osiągnięciach przem ysłu 
polskiego.

Reasumując swe w rażenia uczestni 
cy w yc ieczk i podkreś lili, że podróż po 
Polsce przekonała ich o rea lizac ji no­
wego i spraw iedliwego ładu społecz­
nego przez nową dem okratyczną P o l­
skę.

w im ó a c łi
CU R ZY M . —  W  rocznice rozstrzela­

n ia  M ussolin iego w  szeregu koś­
c io łów  rzym skich  od by ły  się msze 
św., w  k tó rych  uczestniczyli m. in . 
n o w i posłow ie faszystowskiego W io - 
skiego Ruchu Społecznego (M SI). Par 
t ia  ta  propagująca o tw arc ie  idee fa ­
szystowskie uzyskała k ilk a  m andatów 
w  k w ie tn io w ych  w yborach parlam en 
tarnych .
D  B U K A R E S Z T. —  D n ia  27 bm. w  

obecności ambasadora B u łg a rii w  
R u m un ii i  m in is tra  in fo rm a c ji podpl 
sana została w  Bukareszcie um owa o 
w spółp racy rad io w e j m iędzy re p u b li­
ką bu łgarską, a rep ub liką  rum uńską. 
O  PR AG A. —  W  środę, p rz y b y li do 

P rag i w y b itn i działacze ru m u ń ­
scy. Goście rum uńscy uczestniczyć bę 
dą w  obchodach 1-m a jow ych  w  P ra  -  
dze.

□  B U K A R E S Z T. —  W  w ie lu  dzle -  
dżinach p ro d u k c ji przem ysł ru  -

m uński p rzekroczył ju ż  poziom przed 
w o jenny, w  ciągu miesiąca m arca br. 
produkc ja  że liw a  przekroczyła  o 2 ty 
siące ton przecię tną p rodukc ję  z roku  
1938. P rodukc ja  s ta li przewyższyła •  
5 tys ięcy ton  przeciętną z 1938 roku. 
P rodukc ja  lokom o tyw  wzrosła d w u ­
kro tn ie .
CU LO N D Y N . — K o m ite t W ykonaw  - 

ozy Labour P a rty  postanow ił w y ­
kluczyć z p a r ti i posła P la tts  M iilsa , 
którego nazw isko w idn ia ło  na zb ioro­
w e j depeszy 30 posłów labourzystow - 
skich, w ysiane j do przyw ódcy soc ja li­
stów  w łosk ich  N enn i‘ego w  okresie 
wyborczym . In n i posłow ie labourzy - 
stowscy o trzym a li naganę.
□  R ZYM . —  Na g ran icy  w io sko -ju - 

gosłow iańskie j doszło do incyden-
tu, podczas którego zab ity  został j e ­
den W łoch i  jeden Jugosłow ianin.
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Wystąpienie min. Łychowskiego 
na Komisji Gospodarczej ONZ 

dla spraw europejskich
G ENEW A, 28.4 (PAP). —  Przem a­

w ia jąc  na posiedzeniu K o m is ji Gos­
podarczej ONZ d la 's p ra w  europej­
skich, przewodniczący de legacji po l­
sk ie j, m in is te r pełnomocny Tadeusz 
Łychow ski ośw iadczył że K om is ja  po 
w inna  przyczynić się do rozw oju  han 
d iu  pomiędzy w szystk im i k ra ja m i en 
rope jsk im i, a zwłaszcza do ożyw ienia 
w ym iany  tow arow e j pom iędzy k ra ja ­
m i Europy wschodniej i  zachodniej

Następnie delegat P o lsk i om ów ił o- 
siągnięcia P o lsk i w  dziedzinie odbu­
dowy i rozw o ju  gospodarczego. M in . 
Łychow ski zaznaczył, że Polska od­
budowuje swą gospodarkę i  rozw ija  
przem ysł bez pomocy ze strony ka p i­
ta łu  zagranicznego,

Finlandia ratyfikowała
układ  z Ż b R R

PARYŻ, 28.4 (PAP). —  Agencja 
France Presse donosi z Helsinek, że 
pak t przy jaźn i, współpracy i  pomocy 
wzajem nej podpisany przez rząd f iń ­
ski w  dn iu 6 k w ie tn ia  ze Zw iązkiem  
Radzieckim  został ra ty fiko w a n y  przez 
przez pa rlam ent f iń s k i 157 głosami 
przeciw  11.

Dalsza nacjonalizacja
przemysłu Jugosławii

BELG R AD, 28.4 (PAP). —  W  środę 
po po łudn iu  zakończyła swe obrady 
p ią ta  sesja Zgromadzenia Ludowego 
Jugosław ii. Na swym  osta tn im  zebra 
n lu  Zgromadzenie rozpatrzy ło  nagły 
wniosek przewodniczącego K o m is ji 
P lanowania, m in is tra  Borysa C y d rl-  
cza o zm ianach i  uzupełn ien iach do 
zeszłorocznej ustaw y o nac jona lizac ji 
przedsiębiorstw  p ryw atnych .

Na podstaw ie wniesionego przez m i 
n is tra  Cydricza p ro jek tu , k tó ry  zo­
sta ł jednogłośnie uchwalony, nacjona 
liz a c ji uległo 3.100 przedsiębiorstw , po 
zostających dotychczas w  rękach p ry  
watnych.

Naród norweski
pom agał

jeńcem radzieckim
M O SKW A, 28.4. (PAP). Ogłoszono 

tu  kom u n ika t radziecko -  no rw esk ie j 
kom is ji m ieszanej, dla zbadania w a ru n  
ków , w  ja k ich  zn a jd ow a li się obywa­
tele radzieccy w  n ie w o li n iem ieckie j 
w  N orw eg ii...............................

K om is ja  ta, utworzona w  ro ku  1945 
na podstaw ie Dorozumienia radziecko- 
norweskiego, s tw ie rdz iła , iż  ze 100 ty ­
sięcy obyw a te li radzieckich, k tó rzy  
zna jdow a li się w  n iew o li n iem ieckie j 
w  N orw eg ii, k ilkanaście  tysięcy zg i­
nę ło na skutek okruc ieństw  niem iec­
kich.

K om is ja  podkreśla w  kom unikacie , 
iż  w ie lu  o b yw a te li norw eskich m im o 
surowego zakazu i  ostrych k a r ze stro 
n y  n iem ieckich w ładz okupacyjnych, 
udzie la ło  w sze lk ie j pom ocy obyw ate­
lom  radz ieck im  zna jdu jącym  się w  nie 
w o li h itle ro w sk ie j.

Rząd brytyjski popiera Arabów
Bevin udziela wykrętnych odpowiedzi

na  lem at dostaw  b ro n i d la  T ransjo rdan ii
LO N D YN , 28.4. (PAP). Jak donosi z Damaszku agencja Reutera w  k w a ­

terze g łów nej w o jsk  s y ry jsk ich  podpisano porozum ienie, przew idujące, że 
z chw ilą  wygaśnięcia m andatu b ry ty jsk ie g o  nad Palestyną w  dn iu  15 m aja 
w o jska S yrii, L ibanu, T rans jo rd an ii 1 Ira k u  rozpoczną na trzech fron tach  
atak przeciw ko Palestynie.

W ojska egipskie w ysłane ju ż  zosta­
ły  w  k ie ru n ku  g ra n icy  pa lestyńskie j.
M ają one stać w  pogotow iu w  północ 
nej części p u s tyn i syna jsk ie j i  ocze­
k iw ać rozw o ju  w ypadków .

Rząd egipski obiecał dostarczyć je d ­
nostek m orsk ich d la  pa tro low an ia  w y ­
brzeży Palestyny i  niedopuszczenia 
do po rtów  palestyńskich sta tków  z i -  
m ig ran tam i żydow skim i i  z posiłkam i 
d la  w o jsk  żydowskich.

Poza tym  Egipt ma dostarczyć samo 
lo tów  dla  przeprowadzenia operacji 
pa tro low ych  nad Palestyną.

M O B IL IZ A C J A  Ż Y D O W S K A  
W T E L  A V IV IE

Agencja Reutera kom un iku je , że 
organizacja Haganah zarządziła m ob i­
lizac ję  wszystk ich mężczyzn w  w ieku  
do 37 la t, k tó rzy  s łu ży li w  a rm ii b ry ­
ty js k ie j w  stopniu oficerów , oraz 
w szystkich lekarzy  w  w ieku  do 45 
lat. M ob iliza c ji podlegają rów nież ko 
b ie ty  m iędzy 18 a 25 rok iem  życia.

W' JE R O Z O LIM IE  PO ZO STAŁO  
20 A N G L IK Ó W

JE R O ZO LIM A , 28.4. (PAP). Ew a­
kuacja cyw ilnego  personelu b ry ty j­
skiego z Jerozo lim y prowadzona jest 
w  przyśpieszonym  tempie. W środę 
w yjecha ło  z imiasta 8 b ry ty js k ic h  sa­
mochodów ciężarowych, k ie ru ją c  się 
w  stronę Lyddy .

Na m ie jscu pozostało jedyn ie  20 an­
gie lskich urzędn ików , k tó rzy  będą 
jeszcze spełn iać swoje fu n k c je  do 15 
maja,

A N G L IA  PRZECZY
« R ZECZYW ISTO ŚCI

LO N D Y N , 28.4. (PAP). Agencja Reu 
tera donosi, że b ry ty js k ie  m in is terstw o 
spraw  zagranicznych o trzym ało  o fic ja ł 
n y  ra p o rt od posła W ie lk ie j B ry ta n ii 
w  Am m anie  (T ransjordan ia) —  S ir 
E rie  K irk b r id e a  o sy tua c ji na gran icy 
pa lestyńskie j.

Poseł b ry ty js k i zaprzecza w  swym  
raporcie pogłoskom, ja kob y  k ró l Trans 
jo rd a n ii A bd u liah  m ia ł wypow iedzieć 
„w o jn ę  syon izm ow t" i  ja kob y  regu lar 
ne w o jska  T ra n s jo rd a n ii m ia ły  w k ro ­
czyć na te ry to r iu m  Palestyny i  zająć 
m iasto Jerycho.

Agencja Reutera donosi także, te  
poseł T rans jo rd an ii w  Londyn ie  A m ir  
A b d u l M adżid H a ida r odw iedz ił m i­
n is tra  Bevuna i  ośw iadczył, iż  pogło­
ski o w kroczen iu  w o jsk  trans jo rdań- 
skich do Palestyny nie  zostały o f ic ja l­
n ie  potw ierdzone.

O D D Z IA Ł Y  B R Y T Y JS K IE  W  A K C J I 
PR ZE C IW K O  Ż Y D O W S K IM

JE R O Z O LIM A , 28.4 (PAP). — Po­
dano o fic ja ln ie  do wiadomości, że b ry  
ty js lt ie  jednostk i w o jskow e przystą­
p iły  w  środę do akc ji p rzeciw ko od­
dzia łom  żydowskim , operu jącym  w  Ja f 
fie. A kc ję  poprzedziło zaw iadom ienie 
bu rm is trza  T e l A v iv u , że w o jska b ry ­

ty jsk ie  nie dopuszczą do zajęcia Ja ffy  
przez oddzia ły żydowskie. 
K ŁO P O T L IW E  P Y T A N IA  I  M Ę TN E  

O D P O W IE D ZI
LO N D Y N , 28.4 (PAP). — M in is te r 

B evin  znalazł się w  środę pod obstrza 
łem różnorodnych zapytań, k ie row a­
nych do niego w  Izb ie  G m in zarówno 
przez posłów labourzystowskich, ja k  
i opozycyjnych, w  spraw ie stanowiska 
W ie lk ie j B ry ta n ii w  k o n flik c ie  arab­
sko -  żydowskim .

B ev in  udzie la ł niechętnie odpowiedzi 
i  u n ik a ł wsze lk ich w iążących ośw iad­
czeń, tłum acząc się tym , że ja k  d łu ­
go problem  pa lestyński nie jest za ła t­
w iony  przez ONZ, nie maże zde fin io ­
wać stanow iska swego rządu.

B ev in  zakom unikow ał, że W ielka 
B ry ta n ia  nie może w  każdym  razie 
„odw róc ić  procesu w yco fania się z 
Palestyny“ . P rzypom nia ł on zeszłoro­
czne oświadczenie m in is tra  ko lon ii 
Creech Jonesa, że gdyby znaleziono 
sposób za ła tw ien ia  sporu pomiędzy Ży 
darni i  A rabam i, rząd b ry ty js k i m ógł­
by na życzenie kontynuow ać adm in i­
strację w  Palestynie przez piewien 
czas do c h w ili ostatecznego unorm owa 
nia  stosunków w  ty m  kra ju .

Jednakże na skutek niemożności o- 
siągnięcia porozum ienia, W ie lka  B ry ­
tan ia  postanow iła  pozostać przy swej 
decyzji i  rozpoczęła ju ż  ewakuację 
swego personelu adm in is tracy jnego z 
Palestyny. B ev in  zaprzeczył, jakoby 
w  Am eryce toczyły  się rokow an ia  w  
spraw ie pozostania w o jsk  b ry ty jsk ich  
w  Palestynie po 1 sierpnia.

N a jba rdz ie j k ło p o tliw e  dla  B evina 
b y ły  py tan ia  dotyczące zbro jne j in ­
te rw e n c ji T rans jo rd an ii i  re a k c ji na 
to ze s trony rządu b ry ty jsk iego , zw ią 
zanego z ty m  k ra je m  sojuszem.

B ev in  odm ów ił odpowiedzi na p y ­
tan ie, czy W ie lka  B ry ta n ia  będzie f i ­
nansować legion trans jo rd ańsk i po 15 
m aja. O św iadczył on, że n ie  zamierza 
brać na siebie żadnych ob ie tn ic  czy 
zobowiązań w  te j sprawie, ja k  długo 
nie zapadnie ostateczna decyzja ONZ

Z apytany o stanow isko rządu, po za- 
pow iedzeniu przez k ró la  A bd u lłah a  in  
w a z ji Palestvny; B ev in  odparł, że nie 
w id z i po trzeby wszczęcia ja k ic h k o l­
w ie k  kroków .

Jedno z pytań  brzm ia ło : „Czy do­
stawa b ry ty jsk iego  sprzętu, pieniędzy

Mówcy młodzieżowi przemawiać będą
n a  w ie c a c h  l-M a jo w y c h

i  o fice rów  do T rans jo rd an ii będzie 
trw a ła  nadal niezależnie od tego, kogo
to państwo zam ierza zaatakować“ ?
B evin  odpowiedział ogólnikowo, że 
przed powzięciem  decyzji, rząd b ry ­
ty js k i m usi zapoznać się z w yn ika m i 
rozm ów w  ONZ. Również przed re ­
zu lta tem  narad w  ONZ W ie lka  B ry ­
tan ia nie zamierża in te rw en iow ać w  
zw iązku z dostawam i b ro n i do państw 
arabskich.

Stanowisko to B ev in  s tara ł się u- 
sp raw ied liw ić  tw ierdzeniem , że Żydz i 
w  Palestynie są „le p ie j uzb ro jen i“ .

Wreszcie na zapytanie posła labou- 
rzystowskiego, czy rząd zamierza w p ły  
nąć na A bdu lłaha, aby pow strzym ał 
się przed ja ką ko lw ie k  akcją  wojenną, 
Bevin odpowiedział. „N ie  sądzę, aby 
zachodziła potrzeba uczynienia tego 
do c h w ili przekonania się, że A b d u l­
lah zamierza taką akcję podjąć“ .

Ze wszystkich w ypow iedzi B evina 
w Izb ie  G m in w yn ika ło  niedwuznacz­
nie, że rząd b ry ty js k i popiera w  obec 
nej c h w ili A rabów  i  n ie  zamierza zre 
zygnować z dalszych dostaw b ron i d la  
k ra jó w  arabskich.

PRASA F R A N C U S K A  O S Y T U A C JI 
W  P A LE S TY N IE

PARYŻ, 28.4 (PAP). — W ypadki w
Palestynie stoją na p ierw szym  m ie j­
scu aktua lności m iędzynarodow ycn 
prasy parysk ie j.

D z ienn ik i postępowe zgodnie pod­
kreś la ją , że w ypow iedzenie w o jn y  
przez T rans jordan ię  było  insp irow ane 
przez W ie lką  B ry tan ię , p rzypom ina­
jąc. iż w  m yśl uk ładu  m iędzy A ng lią  
i T ransjordanię, zb ro jna in te rw e nc ja  
w o jsk  trans jo rdańsk ich  n ie  może na­
stąpić bez zgody Londynu.

D zienn ik i oceniają organizację H a­
ganah na 30 tys. lu dz i doskonale w y 
szkolonych i  wyposażonych, k tó ry m  
przeciw staw ia ją  się s iły  arabskie, o- 
bliczane na 50 tys. lu dz i różnej w a r­
tości bo jow ej. Podkreśla się obecność 
b. o fice rów  SS po stron ie  A rabów

„A u ro rę "  przytacza telegram , w y ­
słany przez wysokiego kom isarza Pa­
les tyny Cunningham a do Abdu lłaha. 
Depesza ta b rzm i:

„Rozum iem y doskonale zaniepoko­
jen ie  W K M  z powodu sytuacji, w  Ja­
k ie j znaleźni się A rabow ie  pa lestyń­
scy. Zaniepokojen ie to- podzielam w  
zupełności“ .

„A u ro rę "  dodaje w  kom entarzu: 
„N a to  ty lk o  czekał A b d u iia łi“ .

Środki komunikacji drożeją we Francji

Zamiast likwidować—Amerykanie rozbudowują
koncern chemiczny I. G. Farbenindustrie

PRAG A, 23.4. (PAP). —  Jak donosi 
z B erlina  agencja Telepress władze 
am erykańskie m ają zam iar rozw inąć 
na szeroką skalę p rodukc ję  koncernu 
chemicznego I. G. Farbe industrie , 
znajdującego się w  am erykańskie j i  
b ry ty js k ie j s tre fie  okupacyjne j.

N ow o jo rsk i bank H e n ry  Schroeder, 
którego doradcą jes t John Foster D u l 
les po lec ił sw ym  agentom w  K o lo n ii, 
a przede w szystk im  dom ow i bankowe 
m u Stein zakupić znaczny p o rtfe l 
a k c ji tego koncernu. Na czele domu 
bankowego Stein stoi K u r t  von 
Schroeder, k tó ry  w raz z Papenem i  
Schachtem zorganizow ał w  1933 ro ku  
spotkanie przem ysłow ców  Zagłębia 
R u h ry  z H itle rem .

Na jes ien i ub. ro k u  n iem ieck i sąd

denazyfikacy jny w  B e le łfe ld  rozpatry  
w a ł sprawę von Schroedera i  skazał 
go na śmieszną karę 1.500 m arek 
g rzyw ny  i  3 m iesięcy aresztu.

25 tys. rob o tn ików  w  B ie le fe ld  o- 
g łosiło wówczas s tra jk  na znak pro te 
stu przeciw ko tem u śmiesznie lagod -  
nemu w yro ko w i. Pod naciskiem  nie  -  
m ieckie j o p in ii publiczne j w ładze b ry  
ty jsk ie  ośw iadczyły, że Schroeder sta 
nie ponownie przed sądem.

Jednakże wzmożona działalność do 
m u bankowego Stein — ja k  stw ierdza 
agencja Telepress —  w skazuje na to, 
że Schroeder n ie  obaw ia się sądu o-
raz, że w ładze anglosaskie n ie  narażą 
go na to, by  tra c ił bezczynnie czas w  
areszcie.

Demagogiczne wystąpienie Kopfa w Hanowerze
B E R L IN , 28.4. (PAP). —  W  Hano­

werze rozpoczęły się znowu demon - 
s trac je  głodowe na znak protestu 
przeciw ko stale pogarszającym  się w a 
run kom  w yżyw ien ia . G rupa 200 człon 
k ó w  rad  zakładow ych z h a n o w e r­
skich fa b ry k  przem ysłu metalowego 
w targnę ła  do sali obrad rządu D o lne j 
Saksonii, k tó ry  w łaśnie obradow ał 
pod przew odnictw em  zbrodniarza wo 
jennego Kopfa.

Chcąc uspokoić dem onstrantów , 
K op f udał się w ra z  z in n y m i do gu­
bernatora b ry ty jsk iego , brygad iera  
L ingham a, co n ie  w p łynę ło  jednak na 
polepszenie sy tuac ji żywnościowej ro 
botn ików .

R obotn icy f irm y  „Hanom ag“  zapo­
w iedz ie li rozpoczęcie s tra jk u  protesta 
cyjnego, za Ich przyk ładem  m ają 
pójść n ie w ą tp liw ie  rob o tn icy  pozosta 
łych  fab ryk .

Prasie w Bizonii nie wolno informować 
ale wolno psuć stosunki miedzy sojusznikami

FR A N K F U R T, 28.4. (PAP). —  Zw ią 
zek korespondentów am erykańskich 
we F ra n k fu rc ie  zaprotestował przeciw  
ko nowem u rozporządzeniu w ładz  w o j 
skowych, k tó re  przyw raca  cenzurę de 
pesa 1 zezwala na kon fiska tę  w ia d o ­
mości prasowych. Korespondenci zw ró 
c i i i  uwagę, że zarządzenie to  przeczy 
poprzedniem u ośw iadczeniu dowódcy 
w o jsk  am erykańskich generała C lay ‘a, 
gw arantu jącem u swobodę In fo rm a c ji 
prasowych.

Rozporządzenie o k tó ry m  moWa, ze 
zwala w ładzom  w o jskow ym  na k o n fi 
skatę w iadom ości jeże li one zagraża­
ją  bezpieczeństwu, jeże li poruszone w

nich spraw y stanowią przedm io t d y ­
plom atycznych rozważań, względnie 
jeże li z uw ag i na in teres pub liczny 
nie nada ją się one do opub likow ania .

Jest rzeczą n iezm iern ie  cha rak te ry ­
styczną, że w  p rzec iw ieństw ie  do tych  
krępu jących  prSsę ograniczeń zniesio­
n y  został in n y  przepis, k tó ry 'o b o w ią - 
zyw a ł dotychczas. Przepis ten zezwa­
la ł w ładzom  w o jskow ym  na w s trzy ­
m anie w iadom ości prasowych, k tó re  
m og ły w p łynąć na pogorszenie sto - 
sunków  m iędzy sojusznikam i. O bec­
nie  ten w łaśnie przepis został usunie 
ty . . . . . . .

P AR YŻ, 28.4. (PAP). Rada M iędzy 
m in is te ria ln a  opracowała p ro je k t, prze 
w idu jący  podwyższenie cen b ile tó w  
m ie jsk ich  środków  kom un ikacy jnych  
w  szeregu m iast. P ro je k t zostanie prze 
dłożony do zatw ierdzenia Zgromadzę 
n iu  Narodowemu. Podwyżka ma rów  
nież objąć ceny b ile tó w  m etra  i  auto 
busów paryskich .

P A R Y Ż, 28.4. (PAP). S tra jk  pracow 
n ik ó w  za trudn ionych przy up raw ie  
w in n ic  w  departam entach Aude, He_ 
ra u lt  i  G ard rozszerzył się na 76 gm in 
obejm ując 20 tysięcy robotn ików . W 
jedne j z m iejscowości doszło do star­
cia m iędzy po lic ją  a s tra jk u ją c y m i na 
skutek aresztowania k i lk u  robo tn ików .

P A R Y Ż, 28.4. (PAP). M ieszkańcy 18 
dz ie ln icy Paryża dem onstrow ali na u l i  
each m iasta, domagając się rozw iąza 
nia  uzbro jonych bo jów ek RPF. M a n i­
festacja m ia ła  m iejsce w  zw iązku z 
w yk ryc iem  składu b ro n i de g a u lli-  
stów  w  te j dzie ln icy. Na rozkaz m in i­
stra spraw w ew nętrznych Mocha po-
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11 m a ja  for.
—  strajk kolejowy

w Sf. Zjednoczonych
NO W Y JO RK, 28.4. (PAP). Z Cleve­

land donoszą, że 3 am erykańskie 
zw iązk i ko le ja rzy  w yznaczy ły  dzień 
11 m a ja  ja ko  datę s tra jk u  125' tysięcy 
p racow n ików  ko le jow ych . S tra jk  ten 
grozi spara liżow aniem  systemu kom u 
n ikacyjnego w  Stanach Zjednoczo­
nych.

-------«0»-------

Zagłębie Ruhry
—  kośc ią  n iezgody

na konferencji londyńskiej
LO N D Y N , 28.4. (PAP). Rzecznik 

Fore ign O ffice  podał do w iadomości, 
że kon fe renc ja  5 państw  E uropy  Za­
chodnie j w  spraw ie  N iem iec została 
przerw ana na 2 dn i. Delegaci zw róci 
l i  się do swych rządów  po odpow ied­
nie ins trukc je .

D z ienn ik i, om aw ia jąc przyczyny 
prze rw an ia  narad, podkreśla ją , że w y  
la n iła  się rozbieżność poglądów w  
•p raw ie  Zagłębia R uhry.

lic ja  uderzy ła  na m an ifestan tów  i  are 
sztowała 6 osób.

Po odbyciu w iecu protestacyjnego 
delegacja ludności udała się do k o m i­
sariatu p o lic ji, uzysku jąc zwolnien ie 
zatrzym anych.

Safazar broni
faszystowskich kompanów

LO N D Y N , 28.4. (PAP). Jak donosi 
z L izbony agencja Reutera, dyk ta to r 
po rtuga lsk i Salazar w yg łos ił mowę. 
w  k tó re j domagał się w łączenia do 
program u „odbudow y eu rope jsk ie j“  
N iem iec i  H iszpan ii frank is tow sk ie j.

I .  Warszawa 
2 K atow ice
3. Łódź
4. W rocław
5. K rakó w
6. Szczecin
7. Gdańsk
8. Poznań 
9 K ie lce

10. B ia łys tok
I I .  Rzeszów
12. O lsztyn
13. L u b lin
14. Bydgoszcz
15. Radom
16. G rudziądz
17. Chorzów
18. Ż yra rdów
19. G liw ice
20. Dąbrowa Górnicza
21. Sosnowiec
22. G dyn ia
23. T o ruń
24. Częstochowa
25. Opole
26. T arnów
27. W ałbrzych
28. B ytom
29. P łock
30. Przemyśl
31. Pruszków
32. K u tno
33. Sanok
34. Chrzanów
35. W łocławek
36. B ie lsko
37. Gniezno
38. Kalisz
39. P io trkó w
40. Siedlce

Zarzyck i
M otyka
Ignar
G óra lski
M oraw ski
D oryw alska
Lichaczewska
M io teck i
O zga-M icha lski
Ś w ia tło
M aziarz
Stasiak
Olszyna
G woździłło
F it
D rążkow ski
Rzeszot
Ka lenkiew icz
Kędziorek
Skrzydło
Ociepko
P aw likow sk i
Nagórski
W ieczorek
M achocki
Saioni
K rysanka
Kubiczek
Jagusztyn
N ow ak
S k ib ińsk i
Polek
Nazim ek
S trza łkow ski
K ita
Rzeszowski
Łasoń
Soldaczuk
Rogala
S łabiński
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ZW M  
ZW M  
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ZW M  
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O M  TUR 
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O M  TU R  
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pobytu delegacji fińskiej 
w Polsce

Delegacja fińska, k tó ra  p rzyby ła  do 
P o lsk i w  dn iu  22 bm. z m in is trem  
H and lu  i  P rzem ysłu p. T a k k i na cze 
łe, w  czasie swego k ilkudn iow ego  po 
by tu  w  Polsce zw iedziła  ko le jno  W ar 
szawę, T a rg i Poznańskie, główne o - 
środk i przem ysłu węglowego i  h u tn i­
czego na Śląsku oraz zakłady prze­
m ysłu  w łókienniczego w  Łodzi,

W  toku  rozm ów  zostało uzgodnione 
pomiędzy stroną polską i  fińską, że 
celem stworzenia trw a łe j podstawy 
dla  przyszłych stosunków gospodar­
czych polsko -  f iń sk ich  oraz rozw oju 
wzajem nej w ym ia n y  tow arow e j, oby­
dwa rządy wyznaczą delegacje, k tó ­
re przeprow adzą. rpkow ania  na ten te 
mat.. . •' . .... —* '• '«s:

W  dn iu  dz is ie jsaym 'w  M in is te rs tw ie  
Przem ysłu i  H and lu  w  godzinach po­
łudn iow ych  m in is te r P rzem ysłu i  
H and lu  H ila ry  M in c  odznaczył w  uz ­
naniu zasług położonych w  dziedzinie 
zbliżenia gospodarczego pom iędzy Pol 
ską a  F in land ią , fińsk iego m in is tra  
P rzem ysłu i  H and lu  Uuno T a k k i w ie l 
ką wstęgą O rderu  Odrodzenia Polski.

X
O godz. 14_ej w  siedzibie Poselstwa 

Fińskiego w  ho te lu  „P o lon ia “  odbyła 
się uroczystość odznaczenia W ie lk im  
K rzyżem  O rderu  L w a  F in la n d ii m in i 
stra Przem ysłu i  H and lu  H ilarego 
M inca  przez m in is tra  H and lu  i  Prze­
m ysłu  R e p u b lik i F in lan dzk ie j Uuno

Cripps próbuje emancypować się spod kurateli USA?
Francja, Belgia i Luksemburg sprzeciw iaj się planom brytyjskim

P A R Y Ż, 28.4, (PAP). M in is te r Rene 
M ayer opuścił Paryż, udając się do 
B rukse li na kon ferencję  m in is tró w  
finansów  A n g lii, F ra n c ji, B e lg ii, H o­
la n d ii i  Luxem burga . Przedm iotem  
obrad ko n fe re n c ji ma być rozw ój 
współpracy europejskie j w  ram ach 
p lanu M arshalla.

D z ienn ik i pa rysk ie  nie ta ją  obaw, 
ża obrady napo tka ją  na liczne t ru d ­
ności. Jedną z p ierwszych będzie roz 
pa tryw ana sprawa b ilansu pła tn icze­
go francusko -  angielskiego, w  ram ach 
którego A n g lia  domaga się od F ra n c ji 
zapłacenia 50 m ilio n ó w  fu n tó w  szter- 
Lingów.

P A R Y Ż, 28.4. (PAP), D z ienn ik i do­
noszą, że na kon fe ren c ji 5 m in is tró w  
skarbu k ra jó w  u n ii zachodniej m in i­
ster C ripps w ys tąp ił *z propozycją o- 
parcia  stosunków gospodarczych tych  
k ra jó w  na zasadzie p lanu Keynesa.

P lan  ten  p rzew idu je  u tw orzen ie  no 
w e j m onety „B an co r" do regu low ania  
należności im portow ych  i  eksporto­
wych. „B an co r" b y łb y  em itow any 
przez cz łonków  u n ii zachodniej i  noto 
w any na giełdach k ra jo w ych  w  stosun 
ku  do w a lu ty  poszczególnych k ra jów .

Celem p lanu  Keynesa by łoby zastą 
pien ie do lara nową w a lu tą  m iędzyna 
rodową.

Należy podkreślić, te  w  ko łach go« 
podarczych Stanów Zjednoczonych 
przy ję to  z niezadowoleniem  p ro je k t 
Crlppsa. P ro je k t ten oznacza bow iem  
osłabienie pozyc ji do lara w  k ra jach

u n ii zachodniej. D o la r — na podsta­
w ie  p ro je k tu  Crippsa — m a być w y ­
e lim inow any ze stosunków gospodar­
czych m iędzy k ra ja m i u n ii zachodniej. 
W  N ow ym  Jo rku  przypom ina się, że 
w  Stanach Z jednoczonych zna jdu ją  się 
obecnie na jw iększe zapasy z ło ta  na 
giełdzie. U tw orzen ie  now ej w a lu ty  
„B anco r“ , k tó ra  n ie  by łab y  oparta  na 
złocie m usia łoby doprowadzić do w ię k  
szego uniezależnienia E uropy zachód 
n ie j od W a ll Street.

D z ienn ik i francusk ie  podkreśla ją, że 
rokow ania  w  spraw ie p ro je k tu  Crippsa 
będą bardzo uc iąż liw e . Jedynie holen 
derski m in is te r skarbu popiera C rip ­
psa, na tom iast m in is tro w ie  F ranc ji, 
B e lg ii i  Luksem burgu w yraża ją  sze­
reg zastrzeżeń k tó re  uważane są za 
odbicie stanow iska am erykańskiego.

T a k k i w  obecności posła F in la n d ii w  
W arszawie Jaem efe lta  i  członków  f iń  
sk ie j de legacji rządowej.

K r o n i k ą  ( p o l it y c z n a *

P R Z Y JĘ C IA  W  M SZ
M in is te r spraw  zagranicznych Z y ­

gm unt M odzelewski p rz y ją ł w  d n iu  28 
bm. ambasadora W łoch w  W arszawie 
p, A m brog io  D onn in i.

------ «o»------

Pgs. Zenon Wróblewski
prze w od niecący m

M a le m ii i i i l f lM r J e u n o ś c i
D nia  28 bm. odbyło się pierwsze 

plenarne posiedzenie Centralnego 
Akadem ickiego K om ite tu  Jedności De 
m okra tycznej, na k tó ry m  prezydium  
ukonstytuow ało się ja k  następuje: 
przewodniczący poseł Zenon W róblew  
sk i, w iceprzewodniczący Sylwester 
Zawadzki, w iceprzewodniczący Janusz 
Szalkow ski, I  sekre tarz Leon Janczak, 
I I  sekretarz M ieczysław  Walczak. 
Członkowie: L ip s k i W ito ld , Rostkow- 
sk i L u d w ik  i  M u n k  A ndrze j.

-------«0»-------

PPS-owcy w Lens
w ita ją  połączen ie

obu partii robotniczych
P A R Y Ż, 28.4. (PAP). Na zebraniu 

a k ty w u  PPS w  okręgu Lens uchwało 
no rezolucję następującej treści:

„K ongres ak tyw is tó w  PPS okręgu 
Lens serdecznie w ita  zbliżające się 
połączenie obu p a r t i i robotniczych, 
żeb ran i postanaw ia ją przeprowadzić 
zb iórkę na rzecz funduszu budowy 
domu obu p a r ti i w  W arszaw ie“ .

------ oOo-----

Amfr. Putrament
u rannych górników

p o ls k ic h
P A R Y Ż, 28.4. (PAP). Am basador RP 

Jerzy P u tram ent p rzyb y ł na miejsce 
ka ta s tro fy  w  Courrieres i  odw iedził 
rannych  gó rn ików  polskich oraz ro ­
dziny o fia r  katasro fy.

Prezes Tow arzystw a P rzy ja źn i F rań  
eusko -  P o lsk ie j pro f. J o lio t Curie 
przekazał w yrazy  współczucia rodz i­
nom  o fia r  ka ta s tro fy  w  Courrieres. 
Tow arzystw o organizuje specja lny 
fundusz pom ocy.'

Spółdzielczość realiz
—— * . __----------- - f» « * A

uje
firm

hasło
l i i i  i i  A C  i

jedności klasy robotniczej
in n a v 7 » 7 v n n  t 1 n
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Władze anglosaskie nadużywajatprawa przelotu
przez strefę radziecką w Austrii

ty  stanow ią ciągłe pogwałcenie um ów  
m iędzysojuszniczych o w yko rzys tyw a ­
n iu  lo tn isk . Dwa lo tn iska  w  s tr ie fie  ra 
dzieckie j zosta ły oddane do dyspozy­
c ji m ocarstw  anglosaskich jedyn ie  dla 
zaspokajania potrzeb głównodowodzą­
cych a rm ii okupacyjnych.

Jednakże jedyn ie  w  okresie od 15 
m arca do 15 k w ie tn ia  dokonano z lo t 
n iska am erykańskiego w  T u llm  350 
lo tów , co nie może być zdaniem kó ł 
radzieckich spowodowane potrzebam i 
am erykańskiego komendanta.

Agencja TASS stw ierdza, że dowódz 
tw o  w o jsk  radzieckich zwracało się już 
n ie jednokro tn ie  do dowództwa w o jsk  
am erykańskich i b ry ty jsk ich , podkre­
śla jąc fa k t, że lo tn iska są nadużywa­
ne. P ro testy te jednak nie odniosły 
żadnych skutków .

W IED EŃ, 28.4 (PAP). —  W iedeński 
oddział agencji TASS ogłosił ośw iad­
czenie, stw ierdzające, że A m erykan ie  
i  A n g lic y  nadużywają przyznanych im  
w  swoim  czasie dwóch lo tn isk  T u llm  
i  Schwechat.

Sam oloty am erykańskie i  angielskie 
dokonały w  osta tn im  czasie szeregu 
bezprawnych p rze lo tów  nad radziecką 
stre fą  okupacyjną A u s tr ii,  Te prze lo-
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DWANAŚCIE HASEŁ WALKI
o dobrobyt ludzi pracy

Słr. 3

W TEG OROCZNYCH hasłach 
pierwszomajowych znajduje 

się dwanaście, spośród których ka­
żde oznacza to samo: troskę o do­
brobyt ludzi pracy, troskę o to, by 
robotnik, chłop i inteligent byli syci, 
odziani, by k ra j mógł im zapewnić 
słoneczne mieszkanie, oświatę dla 
dzieci i spokojną starość.

Marksiści nigdy nie karm ili klasy 
robotniczej złudzeniami. Partia na­
sza w poczuciu odpowiedzialności 
wobec klasy robotniczej nie taiła  
przed nią nigdy prawdy, także wów- 
c*as. gdy prawda ta  była surową. 
Dlatego również dzisiaj, stawiając 
»obie wielkie zadanie podniesienia 
dobrobytu ludzi pracy, mówimy k la­
sie robotniczej nagą prawdę o tym, 
Jakimi środkami i jakim i drogami 
poprawę taką można osiągnąć.

Jest jedna jedyna droga wiodąca 
« •d a ls z e j poprawy bytu klasy ro- 
botnlczej. Jest j edna jedyna droga,

Nie kradzież 
tylko defraudacja

»Tygodnik Warszawski“ nr 18 
(117) poświęcił prawie całą kolurn 
nę druku zagadnieniu „amery­
kańskiego systemu strategiczne­
go", wyliczając dokładnie prawie 
wszystkie bazy USA rozsiane po 
cafym świecie. Oczywiście taka 
lekcja geografii nikomu nie zasz 
kodzi i może być nawet bardzo 
pożyteczna. Dlatego trudno mieć 
o to jakieś pretensje, chociaż co 
najmniej dziwne jest, że pismo po 
święcone zagadnieniom religij­
nym ad tyle miejsca poświęca pro 
blemom tuk, zdawałoby się, nie 
mającym nic wspólnego ze spra­
wami wiary. W tym opisie baz 
amerykańskich zwraca uwagę ko 
mentarz wstępny?!*

wiodąca ku „szklanym domom", wio | właśnie dlatego żeśmy się nie zaprze 
dąca ku spokojnemu i sytemu życiu, i dali marshallowskim imperialistom  

u zdrowemu pokoleniu nie znające —  zbudować sobie jasną przyszłość.

„Potężne m ocarstwo (St. ZJedn. 
uw . nasza), zadowalające się po 
przednio p ierwszeństwem  na swo 
im  oddalonym  lądzie, sięga teras 
po p rym a t na ca łe j k u li z iem skiej. 
TĘ  A M B IC JĘ  PRZEW O D ZE­
N IA  Z W Ą  IM P E R IA L IZ M E M  
C H O C IA Ż  S ŁU S ZN IE J N A Ł E Ż A  
LO B Y  J Ą  N A Z W A Ć  H EG EM O ­
N IĄ , J A K  W  STA R O ŻY TN E J 
GRECJI. N ie  ob jaw ia  się ona bo­
w iem  w  postaci zaborów te ry to ­
r ia lnych , powiększenia w łasnych 
obszarów państwowych, zdobyw a­
n ia  od ległych k o lo n ii i  przekszta ł­
cania obcych lu dó w  w  swoich pod 
danych, ja k  dz ia ła ł im p e ria lizm  
gdzie in dz ie j i  k iedy  indz ie j. STA 
N Y  ZJEDNOCZONE N IE  U P R A ­
W IA J Ą  ZABO R CZO ŚC I“ ,
Gdzie myśmy to już słyszeli? 

Spektator z ,,Tygodnika W lirsza to  
skiego“ ma, jak  się okazuje, do­
skonałe dane, aby dostać posadę 
speakera w audycjach „Głos Ame 
ryki", bałamuci bowiem słowo w  
słowo i na tę samą nutę co i  ra­
dio amerykańskie.

Bezpośrednie włączenie teryto­
riów opanowanych gospodarczo i 
politycznie do organizmu państwo 
wego kraju  imperialistycznego, to 
przecież metoda i niepotrzebna i  
kompromitująca. Od dawna już an 
glosaski kapitał monopolistyczny 
posługuje się metodą tworzenia 
marionetkowych rządów, które są 
powolnym narzędziem w jego rę 
ku  —  metodą o wiele wygodniej 
szą, dającą te same rezultaty. N a  
to ażeby całkowicie uzależnić ja ­
kiś k ra j od siebie i faktycznie do 
konać podboju —  nie potrzeba u- 
stanatwiać własnej administracji.
Tak czy inaczej, im perializm m w  
sze pozostaje imperializmem i do 
bieranie łagodniejszych słówek 
dla jego określenia nie zmieni je 
go istotnej treści.

N ie im perializm a hegemonia 
■— pisze spektlator. Nasuwa się tu  
pewien dowcip, który ma już zre 
sztą długą brodę. Jak się nazywa 
kradzież powyżej miliona zło­
tych? Za pozwoleniem, to nie jest 
kradzież tylko defraudacja. Pan 
spektator z „Tygodnika Warszaw 
skiego" powiedziałby może, że 
jest to taka helleńska defrauda­
cja, ażeby jeszcze ładniej brzmią 
ło, jako że żywim y ku łt dla staro 
źytnych.

(AWU)

mu niedostatku i ciemnoty, suteryn 
i gruźlicy. Drogą tą  jest zwiększe­
nie m ajątku narodowego Polski.

DROGA do dobrobytu —  to plan 
trzyletni.

Hasło to— przez wielokrotne pow­
tarzanie straciło może częściowo swą 
siłę atrakcyjną. Ale ono jedynie jest 
prawdą, gdyż tylko wykonanie planu 
trzyletniego pozwoli nam przekro­
czyć przeciętny poziom przedwojen 
ny. że taką i tylko taką jest praw­
da obiektywna, świadczy to, co zo­
stało już dokonane w pracy dotych­
czasowej. Świadczą te osiągnięcia, 
jakim i szczycić się mogą ludzie pra 
cy w  Polsce.

Ale przekroczenie przedwojennej 
stopy życiowej nie jest ostatnim  
szczeblem naszych zamierzeń. Nasze 
ambicje są znacznie większe. Nasze 
zamierzenia idą znacznie dalej. N a­
szym dążeniem jest stworzyć lu­
dziom pracy takie warunki życia, a- 
by żadne troski materialne, żaden 
niedostatek nieznany był w rodzinie 
robotniczej, czy chłopskiej.

W  drodze do tego wielkiego celu 
jest plan trzyletni krokiem pierw­
szym i najważniejszym. Jest począt-

Że możemy własnymi rękami odwró 
cić od siebie los poprzednich poko­
leń i postawić na zawsze wielki 
krzyż nad przysłowiową' nędzą pol­
skiego robotnika i polskiej wsi.
T  ECZ marksiści —  to nie zapa- 
j—ji trzeni w wizję pięknej przysz­
łości marzyciele, oderwani od rzeczy 
wistości. Marksiści są krew z krw i i 
kość z kości synami ziemi polskiej. 
Tkwią mocno w naszej dzisiejszej 
rzeczywistości. Wiedzą, że od okresu 
pełnego dobrobytu dzieli nas jesz­
cze nie tylko i nie tyle czas, ile dzie
1 11881 Praca' praca i jeszcze raz pra- 

ea.

Osiągnąć wysoki poziom dobroby 
tu  ludzi pracy można jedynie i wy­
łącznie przez żmudną, Codzienną, u- 
partą i ofiarną pracę, oraz przez osz 
czędną gospodarkę. I  prawdę tę —  
najprawdziwszą i najbardziej oczy­
wistą —  form ułują nasze hasła.

Prawdę tę formułuje hasło „Pra­
cujmy wydajnie, gospodarujmy osz­
czędnie, ulepszajmy organizację pra 
cy“.

Prawdę tę formułuje hasło:
„Cześć przodownikom pracy“.

Prawdę tę formułuje hasło :- - “ - . ------ -------------------- -------- v iutm utuje nasio:
kiem, który wykazuje, ze możemy „Wszyscy na front współzawodnic- 
własnymi siłami, własną pracą, bez twa pracy“ .
zaprzedania się imperialistom, —  | Prawda ta  mieści się w innych ha

Nowe władze ZPPS
W  d n iu  28 bm. przed posiedzeniem 

p lenarnym  Sejm u odbyło się posiedzę 
n ie  Z w iązku  Parlam entarnego P o l­
skich Socja listów . R e fe ra t na  tem at 
nowego etapu w  po lsk im  ruch u  robo t 
n iczym  1 zadań ZPPS w  ty m  etapie 
w yg ło s ił tow . »mb. O skar Lange. 

Następnie tow . w icem arszałek 
twalbe zazna jom ił posłów  pepesow- 

eów s zagadnien iam i s to jącym i na po 
rządku dziennym  p lenum  sejmowego.

W  zakończeniu posiedzenia od­
b y ły  się w yb o ry  nowego prezy­
d iu m  ZPPS, w  sk ład k tó rego  w e- 
szlt tow . tow . posłow ie: B aranow ski, 
Dąb, Gross, Kępczyński, K łuszyńska,

K ry g ie r, K u ry le w icz , Lange, Reczek.
P rezyd ium  ukonsty tuow ało  się ja k  

następuje: przewodniczący —  tow. 
O skar Lange, w iceprzewodniczący — 
tow . tow . A dam  K u ry  łow icz, Fe liks  
B aranow ski j  D orota K iuszyńska, se­
kre ta rze : tow . tow . W łodz im ie rz  Ro­
czek i  S tan is ław  Gross. Członkow i« 
P rezyd ium : tow . tow . W incen ty  K ęp­
czyński, A d o lf Dąb i  A lfre d  K ry g ie r.

Poza ty m  w yb rano  w  sk ład*!«  to w . 
tow . Lange, Roczek i  G ro »  kom isję , 
zapow iedzianą w  p rzem ów ien iu  tow . 
Langego na p lenum  *P P S  d la  o p ra ­
cow ania fo rm  współdzia łan ia  prezy­
d iów  K lu b ó w  ZPPS i  PPR.

słach precyzujących wezwania obu 
partii robotniczych do klasy robotni 
czej.

B Y  szybciej i pełniej osiągnąć cel 
do którego zmierzamy — do­

brobyt wszystkich ludzi pracy i bo­
gactwo kraju  — muszą wydajnie 
pracować i oszczędnie gospodaro­
wać nie tylko robotnicy, majstro­
wie, inżynierowie, buchalterzy, archi 
tekci. Wydajnie muszą pracować 
wszystkie warstwy narodu. Musi w 
kraju  być nie tylko więcej węgla na 
potrzeby wewnętrzne i na eksport, 
musi być nie tylko więcej wyrobów 
włókienniczych na potrzeby wewnę­
trzne i na eksport, musi sprawnie 
funkcjonować nie tylko transport. 
Krajowi potrzeba również więcej 
Chleba, więcej mięsa, masła, jarzyn, 
nabiału, ku ltur technicznych. Żyjący 
w dobrobycie robotnik —  to więk­
szy odbiorca produktów rolnych, 
tak samo jak  żyjący w dostatku 
chłop to większy odbiorca wyrobów 
przemysłowych. Wzrastać więc mu­
si wydajność ziemi, musi więc iść 
„więcej ziemi pod pług" i musi więc 
byc „więcej zboża z hektara“.

Aby osiągnąć pełny dobrobyt mu 
simy ostatecznie i na zawsze uwol­
nić chłopa od lichwy i wyzysku bo­
gacza wiejskiego. Stąd hasło: „Oś­
rodki maszynowe —  to pomoc dla 
małorolnego i średniorolnego chło­
pa“ . Stąd również hasło: „Spekulan 
tów i łapowników do obozu pracy".

P R ZEZ wszystkie dwanaście ha­
seł zahaczających o zagadnie­

nia gospodarcze kra ju  przewija się 
jak  nić przewodnia jedna myśl: tro­
ska o dobrobyt ludzi pracy. Jak  
szybko i  w jak im  stopniu z troski te j 

wyrośnie jasna przyszłość zależy ty l 
ko od nas samych. Dziś bardziej a- 
niżeli kiedykolwiek w naszej historii 
możemy z pełnym uznaniem mówić 
o sobie, że Jesteśmy kowalami wła­
snego losu. I  nie ulega żadnej wąt
pliwości, 
przekuć 
którym i dem 
•*«g o  Święta

.pracy potrafią
Hasła, pod

W to łt t . , , te ł
’• (u roczysta

Ludzie nauki i postępu
żądają zwolnienia ofiary faszyzmu Beaty Kitsikis

M y przedstaw iciele na uk i i  k u ltu ry  po lsk ie j jesteśm y głęboko w strzą­
śnięci w iadom ościam i nadchodzącymi z G recji. N ie możemy milczeć, k ie ­
dy dow iadu jem y się o egzekucjach i  masakrach dokonyw anych przez 
reżim  ateński na bo jow nikach an tyh itle row sk ich , k tó rzy  swą bohaterską 
akc ją  p rzyczyn ili się do ura tow an ia  cyw iliza c ji powszechnej, te j k tó re j 
w łaśnie kolebką by ła  Grecja, przed zalewem brunatnego barbarzyństwa. 
S tw ierdzam y, że reż im  ateński m ordując by łych  pa rtyzan tów  za to, że 
w a lczy li z N iem cam i i  kolaborantam i, kon tynuu je  dzieło h itle row ców .

C h w ilo w i w ładcy A ten  — faszyści greccy, ta k  samo zresztą ja k  h it le ­
row cy, ze szczególną zaciętością tęp ią wszelką m yśl postępową i  m ordu ją  
je j p rzedstaw ic ie li. T ak samo ja k  h itle ro w cy, c i rzekom i obrońcy „c y w i­
lizac ji zachodniej“  pa lą publiczn ie  dzieła będące chlubą k u ltu ry  europej­
skie j, Wreszcie, tak  samo ja k  h itle row cy, reżim  ateński przystąp i! do l i ­
kw idow an ia  kw ia tu  narodu —  in te lek tua lis tów , k tó rzy  oparłszy się ty ­
ra n ii h itle ro w sk ie j, n ie  chcą być w spóln ikam i, choćby m ilczącym i, zbrod­
n i dokonyw anych przez reżim  i  obcych in te rw en tów  na bohaterskim  na­
rodzie greckim .

Cóż może rzucić  św ia tło  bardzie j jaskraw e na całą bestialskość i b a r­
barzyństwo reżim u ateńskiego, ja k  bezprzykładny fa k t skazania na śmierć 
Beaty K its ik is , ch luby  in te lig e n c ji swego k ra ju , żony znakomitego uczo­
nego, sławnego profesora A teńsk ie j P o litechn ik i?  E pigoni h itle ryzm u od­
w ażył. się skazać na śm ierć niezłom ną bojowniezkę o wolność G recji, 
matkę, k tó ra  w raz ze sw ym i dw iem a córkam i w a lczyła  z najeźdźcą h it le ­
row skim . Skazano ją  na śm ierć za to, że by ła  „niebezpiecznym  p rz y k ła ­
dem , że n ie  w yrzek ła  się sw ych dem okratycznych przekonań. Faszyści 
greccy chcą zamordować Beatę K its ik is , ponieważ słusznie w  n ie j w idzą 
zarowno sym bol n ieśm ierte lne j w a lk i o wolność ja k  sym bol k u ltu ry  i  cy ­
w iliz a c ji greckie j — symbole wartości ja k ie  chcą oni w yrw ać, w yp len ić  
z życia G rec ji obecnej.

W zywam y opin ię anglosaską, k tó ra  ta k  się in teresu je obroną p raw  
ludzk ich  aby w p łynę ła  na swoje rządy celem uzyskania natychm iasto- 
wego uw oln ien ia  Beaty K its ik is , W zyw am y przedstaw ic ie li k u ltu ry  i  sztu­
k i całego świata, k tó rych  G recja jest duchową ojczyzną aby nie dopuścili 
do now e j zbrodn i reż im u ateńskiego. W zywam y wszystkich, k tó rzy  w a l­
czy li p izec iw ko  h itlerow com , aby raz jeszcze stanęli w  obronie zagrożonej 
cyw iliza c ji, aby me dopuścili do rea lizac ji celów H itle ra  i  Goebbelsa rę ­
kam i dawnych kolaborantów . Uszczuplone są w ielce nasze szeregi 
ponieważ nas przede wszystk im  chcia ł h itle ryzm  w ytęp ić, T ym  s iln ie i-  

w o ja tny: uw o ln ijc ie  Beatę K its ik is , oddajcie m atkę dzieciom 
stowskiego ^  ~  GreCji’ ra tu ic ie  o fia r*  barbarzyństw a faszy-

Podpisy:
1, P rof. D r Jaroszyński M aurycy UW .
2 Prn°t ’ P 'art' ha!owski E dw ard re k to r P o litechn ik i W arszawskiej.s. 1 ro t. D r A rn o ld  S tan is ław  UW.
4. Prof. D r  Schaff Adam  UL.
5. P rof. D r Leszczycki S tan is ław  UJ, UW.
6. P ro f. D r Jab łoński H e n ryk  ANP.
7. P rof. D r Jod łow ski U Ł .
8 P ro f D r M ichałow icz M ieczysław UW .
9. P ro f. D r Rappaport S tan is ław  E m il UW  

skiego F r° f * ° r  K u ,czyńsk i S tan is ław  re k to r '  U n iw ersyte tu  W roc ław -

l " :  P ro t  X o SS u Ł WlCki SZ> re k t° r  i>0 litechc ik i K rakow sk ie j.
13. P ro f. D r Nowiński Czesław UW .
14. P ro f, D r D rew now ski SGH.
™ « r ° i ‘ i?r  Szymanowski Wacław UW .

Akademia pierwszomajowe
pracowników KC PPR i CKW PPS

tern r M ^ ^ o d b y l a ^ ^ ^ w ^ a r s z SW|? f mltet(5w obu p a rtii,
^uroczysta akadem ia 9 __a.!^ie I' SF.?.tr_a,nych i  wo

1» t„ __i  Prze*  p ra cow n ikó w  C K W  PPS K r
B . J u ry *  \ PPR> stołecznych i  K C

. oraz praco
k wsm ratnych i  w o jew  * 

zorganizowana Z W M  i  O M  TU R

Sesja tu iosenna rozpoczęta
Przebieg 40-go posiedzenia Sejmu
nic Scimu x o ł j . . » t . . -> . **40 posiedzenie Sejmu Ustawodaw­

czego, inaugurujące sesję wiosenna, 
otworzył tow. wicetnarsz. Szwalbe. 
N a wstępie marszałek przeczytał pi­
smo Prezydenta Rzeczypospolitej, zwo 
łujące Sejm na zwyczajną sesję. 19 
dekretów plenum przekazało poszcze­
gólnym komisjom. Minutową ciszą 
uczczono pamięć zmarłego posła — lu 
dowca, Rzeszuta,

Następnie przystąpiono do właści- 
wego porządku dziennego. W  pierw­
szym punkcie odesłano do Komisji 
Spółdzielczej rządowe projekty ustaw
0 Centralnym Związku Spółdzielczym
1 centralach spółdzielni, o centralach 
spółdzielczo - państwowych i o przed 
siębiorstwach państwowo - spółdziel­
czych.

W  drugim punkcie porządku dzien­
nego sprawozdanie Komisji Pracy i 
Opieki Społecznej o wniosku posła­
nek klubów: PPR, PPS, SL i SD w 
sprawie zmiany ustawy z dnia 2 lipca 
1924 roku, w przedmiocie pracy mło­
docianych i kobiet, złożyła posłanka 
tow. Orłowska (PPR).

OPIEKA N A D  M A TK Ą
Referentka stwierdziła, że sprawa 

ochrony kobiet w  okresie ciąży, szcze 
gólnle obchodząca robotnice, była 
przedmiotem troski W ydziału Kobie­
cego K C Z Z , który współdziałał z Ko­
misją Sejmową, w opracowaniu pro­
jektu ustawy. Projekt ten reguluje 
szereg spraw o zasadniczym znacze­
niu. Kobieta w  ciąży, zatrudniona 
przy pracy uciążliwej, powinna być, 
poczynając od 6 miesiąca ciąży, prze­
sunięta do pracy dogodniejszej, z tym 
że zarobek nie może być niższy od 
dotychczasowego przeciętnego zarob­
ku w okresie ostatnich 3 miesięcy.

Dalszy przepis projektu ustawy mó­
wi, że kobieta w  ciąży ma prawo 
przerwać pracę na okres 12 tygodni, z 
których co najmniej 2 powinny przy­
padać przed, a co najmniej 8 po poro­

dzie, pozostałe zaś 2 tygodnie kobie­
ta może wykorzystać dowolnie, bądź 
przed, bądź też po porodzie. W  okre­
sie przerw obowiązkowych nie wolno 
kobiety zatrudniać nawet za jej zgodą.

Inne przepisy wprowadzają zakaz 
wypowiedzenia umowy o pracę w ca­
łym okresie ciąży, jeśli pracownica 
zatrudniona jest przynajmniej od 3 mie 
sięcy.

Projekt ustawy zabrania też zatrud 
niania kobiet od 4 miesiąca ciąży oraz 
kobiet, mających dzieci w  wieku do 
18 miesięcy, w godzinach nadliczbo­
wych oraz poza Stałym miejscem pra­
cy.

Tow. Orłowska złożyła również 
sprawozdanie Komisji Pracy i Opieki 
Społecznej o wniosku posłanek klu­
bów poselskich: PPR, PPS, SL i SD  
w sprawie Zmiany ustawy z dnia 28 
marca 1933 r. o uoezpieczeniu społecz 
nym. Wniosek ten ma na celu przy­
stosowanie szeregu przepisów ubezpie 
czeniowych do poprzednio omówione 
go projektu, dotyczącego ochrony ma 
cierzynstwa. Przepisy te chroniły do­
tychczas w  sposób niedostateczny ko­
bietę <— matkę 1 — stosownie do ogól 
nej polityki państwa demokracji ludo­
wej, pełnej troski o człowieka — po­
winny ulec zmianie. Chodzi tu o za­
siłek połogowy, który winien być wy 
płacany przez cały okres 12-tygodni. 
nie wyłączając niedziel i świąt.

Posłanka Orłowska wnosi w  imie­
niu Komisji Pracy i Opieki Społecznej 
o uchwalenie powyższych projektów 
ustaw.

W  dyskusji zabiera głos posłanka 
Pragierowa (PPS). Stwierdza ona, że 
referowane projekty ustaw są istotnie 
wielkiej wagi, a następnie przytacza 
wiele interesujących danych, dotyczą­
cych zagadnienia pracy kobiet w  Zwią  
zku Radzieckim, gdzie zajmują one 
szereg stanowisk kierowniczych i 
gdzie dzięki odpowiedniemu ustawo­
dawstwu zapewniającemu opiekę ko­

biecie pracującej — znikł przedział I go w chwili zakończenia wojny było ■ 
między zawodami „męskimi" i „kobie- | 208 tys. zniszczonych gospodarstw.
cymi

Mówczyni z zadowoleniem wita 
fakt, że również i w  Polsce zagadnie­
nie ochrony kobiety —1 matki wysuwa 
się obecnie na pierwsze miejsce.

W  Polsce przedwrześniowej dysku­
towano nad tymi problemami w  ciągu 
4 lat, przy czym dyskusja odbywała 
się jedynie pod kątem widzenia przy­
datności przepisów o ochronie kobie­
ty dla potrzeb gospodarki kapitali­
stycznej. Dziś wprowadzamy przepi­
sy zapewniające kobiecie pracującej 
opiekę nieznaną w  żadnym z państw 
kapitalistycznych.

Klub poselski PPS będzie głosował 
za obydwoma projektami ustaw.

Posłanka Garncarczykowa (SL) 
stwierdza, że ustawa usunie liczne 
przyczyny wysokiej śmiertelności nie 
mowląt. Ważnym zjawiskiem jest 
rozszerzenie się opieki nad kobietą 
ciężarną na wsi. Liczba położnych na 
wsi, która wynosi już 1.227 powięk­
szy się o dalszy tysiąc jeszcze w  roku 
bieżącym.

W  podobny sposób ustosunkowała 
się do wniosku Komisji posłanka 
Jaszczukowa, w  imieniu Klubu SD. 
Również i ona wskazuje dodatni 
wpływ, jaki wywrą nowe przepisy 
na zmniejszenie się śmiertelności nie­
mowląt.

W  głosowaniu Sejm jednogłośnie 
przyjął projekty obu ustaw, w drugim 
i trzecim czytaniu.

POMOC DLA TE R E N Ó W  
PR ZYC ZÓ ŁK O W YC H

Sprawozdanie rządu z wykonania 
uchwały Sejmu o pomocy dla terenów 
przyczółkowych, złożył minister pra­
cy i  opieki społecznej — tow . Rusi­
nek. N a obszarze czterech woje­
wództw, w  których koncentrują się te 
reny przyczółkowe: kieleckiego, war­
szawskiego, b ia łostockiego i  lubełskie-

Z  tej liczby pozostało jeszcze około 
3.600 gospodarstw nieodbudowanych. 
Zagadnienie więc w  masie swej zosta­
ło prawie rozwiązane — stwierdza mi 
nister Rusinek. Część pozostałej licz­
by gospodarstw będzie odbudowana 
jeszcze w  bieżącym roku, właścicielom 
zaś gospodarstw zniszczonych, położo 
nych na mało urodzajnej ziemi, za­
pewnione będą odpowiednie warunki 
egzystencji na Ziemiach Odzyskanych 
lub w innych częściach kraju.

Tow. Rusinek przedstawił następ 
nie szczegółowe dane o pomocy udzie 
lonej ludności terenów przyczółko­
wych i poinformował o najbliższych 
planach Rządu w tym zakresie. Lud­
ność terenów przyczółkowych otrzy­
mała dotychczas m. in. 962 miliony 
zł gotówką, 5 milionów kg odzieży i 
obuwia i 864 skrzynie sprzętu kuchen 
nego. W  527 kuchniach powszech­
nych wydaje się około 100 tys. po­
siłków dziennie.

Ludność terenów zniszczonych na­
dal będzie uprzywilejowana w korzy­
staniu z pomocy Rządu w  kredytach, 
budulcu i inwentarzu żywym. Poza po 
mocą doraźną Rząd skierował na te­
reny przyczółkowe półtora miliarda zł 
kredytów na odbudowę, 10.300 koni, 
220 mM. zł kredytów siewnych i 95 
tys. ton zbóż oraz 60 tys. ton ziemnia­
ków. Zaorano traktorami 220 tys. ha. 
Przyznane zostały specjalne ulgi po­
datkowe, stosuje się też prolongaty 
przy spłacie kredytów.

Duże znaczenie ma prowadzona 
przez wojsko akcja rozminowania, 
która objęła ponad półtora miliona ha.

W  krótkiej dyskusji nad sprawoz­
daniem zabrali głos pos. pos. Franków 
sk l (Klub Kat. - Spoi.), K L IS ZK O  _  
W  IM IE N IU  K L U B Ó W  PPR i PPS, 
Grubecki <— SL, Arczyński — SD.

O następnym posiedzeniu nastąpią 
oddzielne zawiadomienia.

Akadem ię zagaił członek: K C  PPJ 
tow  M ieczysław  W ągrowski zaprasz 
jąc do prezydium : sekretarza koła p r , 
cow m kow  K C  PPR tow. K o tla rsk ie ­
go, przedstaw icie la ko ła  party jnego 
p racow n ików  CKW  PPS tow . Jabło - 
newskiego, oraz tow. tow. Peteroń 
skiego, H. Dobrowolskiego, W róbla i 
Okońską. Zagaja jąc akademię tow  W i 
grow sk i pow iedzia ł m. in .:

„W  zb liża jącym  się dn iu  1 M a i 
masy pracujące w  Polsce dem onstr > 
wać będą z tym  pełn ie jszym  pocz i 
c.em swej s iły . Zjednoczenie PPR l 
PPS to w ie lk i w spólny w kład ob i 
p a rtu  we wspólną sprawę. Przyszi i 
zjednoczona pa rtia  to nasz wspóin - 
dom, zbudowany w spó lnym i silan i 
peperowców i  pepesowców. Przysz - 
ta zjednoczona pa rtia  to przewód - 
n ik  narodu w  marszu ku w ieikośi i 
i  szczęściu, ku  jasne j przyszłości, k  i 
socja lizm ow i. W spólna pa rtia  spot j  
Kuje jeszcze nasze w y s iłk i, nasz i 
w yda jną  pracę dla dobra klasy rc - 
botniczej.

Jako pracow nicy cen tra lnych i 
stołecznych w ładz p a rtii musim 
g.ębie j w n iknąć w  w ie lk ie  zadań > 
jedności naszych p a r ti i musim - 
głęboko przemyśleć wszvStk ie  do - 
świadczenia, wszystkie słabości I 
błędy, wszystkie osiągnięcia i zwv - 
męstwa klasy robotniczej. Musim  r 
urzeczyw istn ić coraz bliższy ż w ir  - 
zek i  współpracę, gdyż niezadłus . 
ju z  będziemy p racow nikam i jedn i i 
wspólne j p a r t i i“ .

Następnie o rk ies tra  odegrała „M ię ­
dzynarodów kę“  i  „C zerw ony S z ta r- 

. \ .P °  cz>'m zabrał głos członek K > 
m is ji P o lityczne j CKW  PPS tow. m ir . 
Adam  Rapacki.

Tow. Rapacki w yg łos ił p rzem ów ie­
nie na tem at znaczenia św ięta m a jo ­
wego w  obecnym okresie przygotowa i  
do zjednoczenia PPS i  PPR.

Tow. Rapacki s tw ie rdz ił, że bud j 
w a jedne j p a r ti i k lasy robotniczt j  

jest czynem rew o lu cy jn ym  w ie lk ie j 
m ia ry . P o lsk ie j klasie robotn icze j 
potrzebna jes t jedność. M usi to by i 
jedność bojowa, k tó ra  natchnie m i  
s.y robotnicze now ym  entuzjazm e- 1 
i  w iększą s iłą  niż ta, k tó rą  m oglyb ’ 
wykrzesać sobie pa rtie  dzia ła jąc <>- 
sobno.

W ielkość spraw jedność) musim 
sami w idzieć i  dokum entować '  > 
każdym  naszym kroku  i  w  k a ż d v r( 
słowie. Muszą ustąpić wobec t r i  
w ie lk ie j spraw y wszystkie małost 

ki, k tóre w  aparacie p a r ty jn e j ura 
sta ją  czasem do problem ów, a symp 
tie  i  an typatie , pretensje nagroma ■ 
dzone w  starych sporach i  dysku • 
sjach, spraw y prestiżu osobistego 
osobistej ka rie ry .

Po części o fic ja ln e j akadem ii odbv 
ia się bogata część artystyczna, w  k to
T®J , ^ y f,tą p ił zesP°ł  a rtys tyczny fabr k i Wedla.
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Co za dużo •••
W ydaje nam się, 4e to  Już jednak 

przesada.
Chodzi o ilość akadem ii, k tó re  od­

byw a ją  się w  osta tn im  czasie w  W ar 
szawie. W  tym  m ie jscu przeprasza­
m y wszystkie ins ty tuc je , tow a rzy ­
stwa i  zrzeszenia in ic ja to ró w , orga­
n izatorów  i  rea liza torów , proszę 
jednak choć przez chw ilę  się zasta­
nowić, że...:
. P rzeżyw am y w  W arszaw ie n ie ­

ustanną fa lę  a k c ji począwszy od na j 
szerszych, po litycznych, gospodar­
czych do ku ltu ra lnych , estetycznych, 
hum anistycznych, h ig ien icznych i  
sportowych.

N ie chcemy b yn a jm n ie j dezawuo­
wać w agi k tó re jk o lw ie k  z tych akc ji. 
P rzeciwnie, doceniamy nie ty lk o  u ro  
czystości o charakterze po litycznym , 
ale i  inne, ja k  np. Dzień Tow . P rzy ­
ja c ió ł Zw ierząt, m iłośn ików  esperan 
ta, czy Tow . Trzeźwość. Chodzi tu  
ty lk o  i  jedyn ie  o FORMĘ, o rea liza ­
cję propagowania tych słusznych 
i  pożytecznych idei.

Czy rzeczyw iście akadem ia (i to w  
Romie), jest jedyną form ą, k tó rą  
można zainteresować i  poruszyć 
m ieszkańców W arszawy. Osobiście 
bardzo w  to wątp ię . P rzy odrob in ie  
fan taz ji, dobre j w o li i  w ys iłku  moż­
na znaleźć szereg innych  punk tów  
w yjśc ia  czy zam knięcia te j czy inne j 
a k c ji propagandowej. A  więc tra n ­
sparenty, a r ty k u ły  w  gazetach, f iim , 
w idow iska , odczyty itd . itd .

Niezależnie od tego, że nie jest 
p rzy jem n ie  p raw ie  co dzień uczęsz­
czać na uroczyste akademie, m am y 
jeszcze jedną w ątp liw ość: — W yda­
je  nam się m ianow icie , że nadużycie 
pew ne j fo rm y  zniechęca do n ie j, co 
byn a jm n ie j n ie  leży w  in te n c ji in ic ja  
torów .

Z jaw isko to szczególnie jest groź­
ne z tego względu, że akadem ia w  
pewnych wypadkach jest jedyną i ko 
nieczną form ą zgromadzenia w ię k ­
szego odłamu społeczeństwa. Jest za­
dokum entowaniem  pewnego stano­
w iska wobec w ypadków ,

W łaśnie ze względu na ważkość te j 
fo rm y, należy ją  w ykorzystyw ać 
rzadko i  ty lk o  w  koniecznych w y ­
padkach. W tedy nie  zawiedzie.

Wprawdzie to jeszcze pierwsze jaskółki-a jednak
Eliminacje zespołów świetlicowych wykazały znaczne postępy

Przyjemnie i pożylecznie

We w to re k  zakończyły się e l im in a -1 lew ski, p lastyków Jan Galus, lite
eyjne pokazy tea tra lne zespołów p ra ­
cowniczych W arszawy i  wo jew ódz­
tw a  warszawskiego.

Przedstaw ienia odbyw ały  się co­
dziennie o godz. 17_ej od dn. 21 bm. 
w  sa li Wedla. Ogółem by ło  16 w ystę 
pów, z tego W arszawa dała 6.

W  po rów nan iu  z rok iem  ubieg łym  
w idać duży dorobek zespołów. N ie 
chodzi o ilość —  w  ub. ro ku  prócz 
tea tra lnych  b ra ły  udz ia ł w  k o n k u r­
sie rów n ież zespoły taneczne, m uzycz­
ne i  wokalne, by ło  ich w ięc w  sumie 
znacznie w ięcej. Postęp w idoczny jest 
przede w szystk im  w  doborze re p e rtu ­
aru, w  p racy w łożonej w  reżyserię i 
w ykonanie.

W ub. ro k u  dopuszczano na scenę 
konkursow ą wszystkie zgłaszające się 
zespoły. W  w y n ik u  og lądaliśm y czę­
sto straszne sztuczydła, zupełnie bez­
sensowne, pozbawione w artości a r­
tystycznej. Obecnie trzech in s tru k to ­
ró w  Zw. Zawodowych k w a lif ik o w a ło  
zespoły jeszcze przed elim inacjam i. 
Żaden nie  odpadł. To w y n ik  co m ie­
sięcznych odpraw  przodow ników  
św ie tlic .

Dn. 6 m aja w  sali Rady Zw . Zaw o­
dowych, N ow y Z jazd 1 zostaną poda 
ne i  szczegółowo om ówione w y n ik i 
konkursu , oraz rozdane nagrody.

W  końcu m aja odbędą się w  W ar­
szawie ogólnopolskie e lim inac je  ze­
społów.
PR ZY S Ę D Z IO W S K IM  S T O L IK U

ra tó w  —  F lo ra  B ieńkowska, p u b li­
cystów  —  red. Jerzy K u ry lu k , O kr. 
Kom . Zw. Zaw. — Janina K ie liszczy- 
kowa, i  Wydz. O św ia ty Rady Zw. 
Zaw. —  M arian  Ornoch.

Na scenie ,.Pan Inspekto r p rz y ­
szedł“  —  Priestleya, w  w ykonan iu  
Zw . Zaw. Prac. B udow lanych w  W ar­
szawie. Na tle  dekoracji, k tó rych  nie 
pow stydz iłyby się M ie jsk ie  T ea try  D ra 
matyczne (o to zresztą n ie  trudno) 
gra zespół składa jący się przeważnie 
z pracow n ików  fizycznych.

Sędziowie dzielą się uwagam i.
— W olałem  ,,Pana Inspekto ra “  w 

w ykonan iu  zespołu z M ilanów ka. 
Tam ten zespół zresztą składał się w 
większości z urzędn ików . Lep ie j m ie ­
l i  dobrany repertuar, lep ie j m og li się 
wżyć w  sztukę.

— N ie zgadzam się z tym  — odzy­
wa się ktoś inny. W łaśnie zasługą ze­
społu warszawskiego jest to, że prze­
zw ycięży li .wieksze trudności n iż  tam 
ci. To nic, że p o rw a li się na P rie ­
stleya. Korzyści, k tó re  odnieśli przy 
tym , same próby analityczne, na pew 
no da ły im  więcei. n iż  tam tym . Trze­
ba też wziąć pod uwagę w a ru n k i, w  
ja k ic h  pracow a li —  n ie  m ie li jeszcze 
pomieszczenia.

— B ierzem y wartość bezwzględną, 
ostateczną, w yn ik , a n ie  w a ru n k i. Na 
e lim inacjach ogólnopolskich n ik t  nie 
będzie w  nie w n ika ł.

— Zgoda. Proszę jednak zwrócić u- 
wagę na oryg ina lny  pom ysł w iz ji

specjalnie na konkurs, tak  ja k  inne 
zespoły, ty lk o  pokazali swój dorobek 
dn ia  codziennego. I  jeszcze jedno: 
W  zespole w ystępują zarówno urzęd­
n icy  ja k  i  pracow nicy fizyczni. 
T rzynastka jednych i  trzynastka d ru  
gich.

X
K tó ry  z zespołów dopuszczony zo­

stanie do e lim in a c ji ogólnopolskich? 
Jak wypadną p rzy  innych  zespołach? 
Dodać należy, że w  innych dz ie ln i­
cach P o lsk i p raw ie  każdy zespół arna 
to rsk i ma zawodowego ins trukto ra . 
W arszawa i  w o jew ództw o dysponują 
obecnie ty lk o  trzem a. Są to p. Chała 
cińska, p. E dw ard Apa, p. K azim ierz 
W alewski. To na razie za mało, ja k  
na k ilkadz ies ią t zespołów. (m -kar)

W  ramach „S łużby Police“ p r o  wadu u ne są 
dla dziewcząt.

kursy pisania na dalekopisach.

WW p o s z i i l i f i i / w w i i i  Z C T M /odu  3)

Ażeby nie trzeba było się cofać

Ostatni, dzień występów. P rzy s to li-  , okna z k ra tą , ustaw ienie sytuacji, mo 
k u  sędziowskim  przed sceną, z o łów ka i ty w  muzyczny... 
m i w  rękach, siedzą: delegat Zw . A r -  ; 
tys tów  Scen Polskich Z ygm un t Chmie

N ie m n ie j gorące dyskusje

Komunikat
Zw iązek Uczestn ików  W a lk i Z b ro j­

ne j o Niepodległość i  Dem okrację 
Oddział W arszawa -  Praga, wzyw a 
wszystkich członków, k tó rzy  w  dn iu  
1 m aja  nie w ystąp ią  w  szeregach in ­
nych organ izacji — do masowego 
Wzięcia udzia łu  w  pochodzie 1-m a jo ­
w ym  pod sztandarem Zw iązku.

Z b ió rka  cz łonków  w  d n iu  św ięta o 
godz. 8 rano w  siedzib ie O ddziału 
przy u l. S ta low ej 65.

-  N O W I N Y  T Y G O D N I A  -
% - Z a vkó -c l

B iegi narodowe. K om is ja  O rgan iza­
cy jna B iegu Narodowego p rzy DRN 
W -w a — Zachód kończy już  przygoto­
w an ia  do biegu. DRN posiada ju ż  w ie ­
le cennych nagród, k tó re  będą w ys ta ­
w ione na w id o k  pub liczny w  dn iu  d z i­
siejszym w  sklepie S pó łdzie ln i p rz y  ul. 
W olskie j róg  Syreny.

Do biegów, k tó re  odbędą się w  dniu 
2 m aja  o godz. 9 rano, zgłosiło się po­
nad 2 tysiące zaw odników.

Trasy poszczególnych biegów  zostały 
ju ż  wyznaczone. S ta rt i  m eta każdego 
biegu będą na stadionie w o lsk im , p rzy 
czym dystansy dłuższe rozgryw ane bę­
dą rów nież na ulicach.

O zabrukow an ie  u lic y . K om ite ty  B io  
kow e N r N r 5, 6, 7 i  8 zabiegają o za­
łożenie b ru kó w  na u l. P łock ie j i  K rz y -

Przedwcześnie...
„O sta tn i etap“  idzie ju ż  dość długo 

■na ekranie kina „ Polonia “  i  cieszy się
___ jeszcze ciągle zasłuzo-

' nym po wodzeniem. We 
Śług naszych obliczeń, 
ju ż  niedługo jednak 
zejdzie z ekranu. 

Zarząd kina zdejmu­
je  ju ż  nawet duży ty tu ł film u , wiszący 
nad wejściem. M usi to być ciężka p ta -  
ca, bo dotychczas zdjęto jedną literę  
„O ". Został ju ż  ¡M a tn i E ta p “ .__________

żanowskiego oraz o  ich  ośw ietlenie 
W spomniane u lice  prowadzą m. Inn. do 
F a b ry k i K a ra b in ó w  i  do Gazowni w ięc 
dziennie chodzi tędy k ilkase t ro b o tn i­
ków , k tó rz y  w  czasie deszczów dosłow 
nie  toną w  błocie.

In ic ja ty w a  tych  kom ite tó w  niech słu 
ży  za p rzyk ła d  innym , zwłaszcza w  
dz ie ln icy  Ochota, k tó ra  dotychczas nie 
w yka zu je  żadnej aktyw ności.

(j. m.)

M A T K A “ ?
budzi

M a tk a “  Szaniawskiego w  w ykona­
n iu  P. Z. W ł. N r. 1 w  Ż yrardow ie .
Dlaczego nie w ybrano czegoś inne ­
go? Czy podobnie psychołogizująca 
jednoaktów ka jest na jodpow iedn ie j­
szym repertuarem ? Sztuka przem awia 
w prost do sum ienia i p ió r lite ra tó w : 
Twórzcie, tw órzc ie  repertua r d la  ro ­
botniczych zespołów św ie tlicow ych ! 
B rak  w yboru  to główna bolączka a- 
m atorsk ich  teatrów .

„T R Z E W IC Z K I“  M IA Ł Y  
PO W O DZENIE

W ytchnieniem , przede wszystk im  
dla dzieci, kó rych  sporo jes t na  sali 
są „T rze w iczk i szczęścia“  Hertza, w 
w ykonan iu  zespołu „Spo łem “  Warsza 
wa, S ta low a 77. B a jka  na iw na, prosto 
U nijna, grana z w erw ą, bezpośrednioś 
cią, hum orem  powoduje w ybuchy 
śmiechu. Ł a tw y  m ora ł na końcu, do­
b ra  rozryw ka.

I  znów dyskusje p rzy  sędziowskim
stole:

—  Z b y tn ia  ła tw izna .
—  N ie ro b il i  n ic  trudnie jszego z 

rozm ysłem , ponieważ uw aża li, że jest 
to  d la  n ich  zadanie zby t trudne. 
P rzedstaw ienie za to  w idz ia ło  6 tysię  
cy dzieci. W ystępu ją w  każdą nledale 
lę. Spe łn ia ją dobrą, św ie tlicow ą służ 
bę dziecku. N ie p rzyg o tow yw a li się

Ze szmelcu eleganckie pojazdy
Woskowe Zakłady Remontowe mają się czym pochwalić

W czoraj w  gm achu S tac ji Dośw iad­
czalnej D epartam entu S łużby Samo­
chodowej M O N  o tw a rta  została w y ­
stawa przem ysłu m otoryzacyjnego W. 
P. Uroczystość zaszczycił swoją obec­
nością M arszałek Ż ym ie rsk i.

Szef D epartam entu S łużby Samocho 
dowej p p łk  inż. Ś cisk i zaznajom ił ze­
branych z celam i w ystaw y. W ystawa 
zam yka pew ien okres h is to r ii W ojsko 
w ych Z ak ładów  Rem ontowych, okres 
pow o jenny w  k tó ry m  zachodziła po­
trzeba szybkiego odrem ontow ania par 
k u  wojskowego, a nasz z ru jnow any 
przem ysł n ie  b y ł wstan ie podjąć się 
tego zadania.

Poszczególne stoiska w  sposób przy 
stępny i p rze jrzys ty  obrazują nam

TEATRY -  KINA -  RADIO
T E A T R Y

TE A TR  P O LS K I -  (Karasia 2) -  d z ll
„C y d “ , ju t r o  „H a m le t" .

Teatr M A ŁY  (M arszałkowska 81) o godz. 
19 „G łęboko  sięgają ko rzen ie ".

TE A TR  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 89) 
o godz. 19 „D om  przy  drodze".

T ea tr POW SZECHNY (Zam ojskiego 20) 
o godz. 19 „R . H . In ż y n ie r"

TE A TR  NOW Y (Puław ska S9) codzien­
nie o godz. 18.30 „S ło m ko w y  Iw oe lusz".

PLA C Ó W K A  (K ró lew ska 13): o godz 
18.13 „N oce g n ie w u ".

„W R Ó B E LE K  W A R S Z A W S K I" (Zygm un 
towska 8): o godz. 19.15 rew ia  hum oru 
„D em okra tyczna w iosna".

TE A TR  K LA S Y C Z N Y  (M okotowska 13): 
o g. 19 „R ozdroże m iło ś c i"  J. Zaw ieysk ie ­
go.

T ea tr „C O M O E D IA " — o godzin ie U  -
„C h o ry  z u ro je n ia " .

Teatr R O ZM A ITO Ś C I: — o godzinie
19 „Ż e g la rz ".

T ea tr STUDIO  — K arow a 31 — codzien­
nie oprócz pon iedz ia łków  „L is ie  Gniazdo".

G U LIW E R  (K ró lew ska  13) — o godz. 
13 — „G u liw e r wr k ra in ie  L i l ip u tó w " .

K IN A
K in o  A T L A N T IC  — (Chm ielna 83) -

„W śród lu d z i" .
W k in ie  A tla n tic  dwa seanse dla zw. zaw 

o godz. 17 1 19.
K ino  P A L L A D IU M  — (K o ta  7-8) -

„B itw a  o szyn y ".

661K ino  PO LO N IA  (M arszałkowska 
.Ostatni e tap".

K ino  A K T U A L N O Ś C I N r 1 (M arszałkow ­
ska 112). P rog ram  N r 24, godz. 13.

K ino  A K T U A L N O Ś C I N r 2 (Inżyn ierska
2) P rog ram  N r  13, godz. 13.

K ino  STYLOW Y (M arszałkowska I I* )  -  
„U  progu ta je m n ic y ".

K in o  TĘC ZA — (Suzina) — „K rą ż o w n ik  
W areg".

K ino  SYRENA — (Inżyn ie rska  ł )  -
„N auczyc ie lka  w ie jska ".

Przed nową premierą
w „Placówce1'

W  niedzie lę 2 m a ja 1948 r .  osta tn ie przed 
staw ien ie  sz tu k i A . Salacrou „N oce gn ie ­
w u “ , k tó ra  schodzi z re p e rtu a ru  tea tru , 
po 8 miesiącach niesłabnących sukcesów.

We w to re k  4 m a ja b r. p rem iera  kom ed ii 
A . W ażyka „B a n k ie rz y  R u in “ , treścią k tó  
re j jes t w ciąż jeszcze żyw y  tem at pow ojen 
nego św iata spe ku lac ji, żeru jącgo na św le 
że.1 jeszcze ran ie  ru in  s to licy .

ko m e d ię  przygotow a ła reżysersko S tan i­
sława Perzanowska, dekorac je  p ro f. Da - 
szewskiego.

D y re kc ja  T e a tru  p rzypom ina o zm ianie 
godziny rozpoczęcia przedstaw ień, k tó re  z 
dn iem  p re m ie ry  zaczynać się będą o go­
dz in ie  19 w ieczorem .

JUŻ JUTRO!
N a ekranie kina »STYLOWY«

M O J E  U N I W E R S Y  T  E T Y «»

W /g powieści M. G O R K IE G O
1309-K

wszelkie osiągnięcia na ty m  polu. A  
w ięc w id z im y  ja k  z części starych zu­
żytych, pozornie nada jących się je d y ­
nie na szm elc, tw o rz y  się części nowe, 
ja k  się je  regeneruje przez obróbkę 
plastyczną, przez roztłaczanie, ja k  z 
konieczności w y tw a rza  się precyzyjne 
narzędzia itp . Obok i  na dziedzińcu 
stoją odrem ontowane ca łkow ic ie  samo 
chody, tra k to ry , czołgi.

W śród n ich  W illys  skonstruow any 
ze spisanych na szmelc części samocho 
dowych w  godzinach pozasłużbowych 
przez rob o tn ików  CW KS w  Poznaniu. 
Jest to  1 -M a jow y da r rob o tn ików  dla 
W ojska Polskiego.

Ogółem w  ciągu tych  paru  la t W oj 
skowe Z ak łady  Rem ontowe w yko n a ły  
13.112 rem ontów  średnich i  k a p ita l­
nych, zużytkow ując na to  11 m ilio n ó w  
roboczogodzin. W artość te j p ro d u k c ji 
sięga dwóch m ilia rd ó w  złotych.

Oddzielne m iejsce na w ystaw ie  zaj 
m u ją  tab lice  i  w yk re sy  obrazujące 
w zrost p ro d u kc ji i w yda jności p racy 
i  zw iązany z tym  w zrost zarobków  od 
c h w ili w prow adzenia współzaw odni­
ctw a pracy. Na honorow ych m iejscach 
umieszczone są fo tog ra fie  p rzodow ni­
ków  pracy.

W ystawa w ięc jest nie ty lk o  ogól­
nym  podsum owaniem  w y n ik ó w  pracy 
W ojskow ych Z ak ładów  Rem ontowych 
ale rów nież podsum owaniem  rezu lta ­
tów  wprow adzenia współzaw odnictw a 
pracy. Z .K .

O tym , co się w ykona ło, albo czego 
Się nie w ykona ło  , w iem y zw yk le  z 
mniejszą lub  większą dokładnością. 
Daleko rzadzie j na tom iast w iem y o 
tym , co się ro b i i  przygotow uje. M am  
na m yś li prace Departam entu Z a trud  
nien ia  p rzy  M in . P racy i OS a kon­
k re tn ie  —  m ały  jedyn ie  w yc inek tych 
prac — zatrudnien ie  kobiet.

Jest faktem  niezaprzeczalnym, że 
przem ysł kon fekcy jny , w  k tó ry m  sto­
sunkowo n a jła tw ie j przeszkolić i za­
tru d n ić  kob ie ty, n ié  w ch łon ie  wszyst­
k ich  poszukujących pracy. W każdym  
razie w  na jb liższym  czasie nie będzie 
do tego zdolny. Jest d ru g im  faktem  
n iezb itym , że is tn ie je  setki zawodów 
innych, w  k tó rych  kob ie ty  m og łyby 
pracować — fa k t trzeci, że większość 
kob ie t do tych „in rlych  zawodów“ nie 
iest przygotowana.

M in is te rs tw o  Przem ysłu w ytypow a 
ło cały szereg zawodów we wszystkich 
n iem al gałęziach przem ysłu, zdolnych 
jeszcze zatrudn ić póważną ilość rą k  
roboczych. N ie znam dokładnie ilości, 
w  każdym  razie jest to pokaźna lis ta , 
na k ilkanaście  s tron maszynopisu, I  
zdawałoby się, że nie ma n ic  prostszego. 
O cóż chodzi? M ie jsca są wolne, cze­
ka ją  na chętnych, czekają na ręce ro ­
bocze. w ysta rczy urządzić ku rsy  szko 
len iow e i  sprawa raz na zawsze bę­
dzie rozw iązana.

N A  P IE R W S ZY  OGIEŃ...
Znacznie ła tw ie j to  jednak pow ie­

dzieć n iż  wykonać. Przeszkolić można. 
N ie . ty lk o  m o łna , ale 1 trzeba. A le  co
będzie, Jeżeli po zakończeniu takiego 
ku rsu  okaże się, że kob ie ty  n ie  są zdol 
ne do w yko nyw a n ia  danego zawodu? 
Że to  jest zabójcze d la  ich  zdrow ia? 
M am y w praw dzie  doświadczenie za­
graniczne, ale e ry  te w zory można 
żywcem  przenosić na nasze stosunki? 
A  zresztą od jak iego zawodu zacząć? 
N ie można przecież przystąp ić  do szko 
len ia  we wszystk ich zawodach na raz.

Departam ent Z a trudn ien ia  o trzy ­
mawszy wspom nianą lis tę  z M in is te r­
stwa Przem ysłu postanow ił przystąp ić  
do zagadnienia ostrożnie, z rozwagą, 
żeby potem nie trzeba by ło  się cofać. 
Ułożono p lan, k tó ry  polega na przepro 
wadzeniu eksperym entu w  poszczegól 
nych gałęziach. Na p ierw szy ogień po­
szedł przem ysł m eta low y.

Z lis ty  przedstaw ionej przez M in i­
sterstwo Przem ysłu, p ro fesor Szretter, 
k ie ro w n ik  Zakładu F iz jo lo g ii p rzy  SG 
GW  w yb ierze zawody, k tó re  na pod­
staw ie doświadczeń zagranicznych i

jego w łasnych spostrzeżeń, uzna za 
odpowiednie d la  kobiet. Zawody te bę 
dą podzielane na trz y  g rupy :—  A  — 
(nadające się d la  kob ie t całkow icie), 
B —  (częściowo) i  C — (na jm nie j). Z 
grupy A, Departam ent Zatrudn ien ia , 
uw zględn ia jąc potrzeby i m ożliwości 
przem ysłu, w ybierze 10 zawodów, w  
k tó rych  rozpocznie szkolenie ekspery­
m entalne, na razie w  bardzo m ałym  
zakresie (po 30 kob ie t na każdym  k u r  
sie).

JU Ż  W  M A JU
Szkolenie rozpocznie się już  na.jpraw 

dopodobniej w  m aju . K u rs a n tk i przez 
cały czas tw an ia  na uk i będą pod ob­

serwacją specja listów  z Zakładu F iz jo  
lo g ii oraz lekarzy i  psychologów z Po 
radn i Zawodowej. Dopiero w tedy, gdy 
tego rodza ju  egzamin w ypadnie do­
brze, D epartam ent Z a trudn ien ia  przy 
stąpi do masowego szkolenia w  te j 
branży i do w yp róbow yw an ia  zawo­
dów w  innych gałęziach przem ysłu.

Jeżeli tego rodza ju  akcja zostanie po 
łączona z akcją gospodarczego usamo 
dzie ln ienia kob ie t, da ona w tedy n ie­
w ą tp liw ie  pozytywne w y n ik i i sprawa 
zatrudnien ia  kob ie t nareszcie nie ty l 
ko zn ikn ie  ze szpalt naszych gazet, ale 
przestanie być „chroniczną bolączką“  
W arszawy. z - K -

Z życia organizacji warszawskiej PPR
U W AG A, A K T O R ZY  PPR 

Egzekutyw a K o ła  A k to ró w  zawiadamia, 
że w  p ią tek , dn. 30 k w ie tn ia  br. o godz. 15 
odbędzie się zebranie członków  ko ła  w  ma 
łe j sali K o n fe re n cy jn e j KW  (A l. Jerozo­
lim sk ie  23, I I  p.), Obecność w szystkich o- 
bowiązkowa.

U W A G A , STU D ENC I PEPEROWCY 
W szyscy studenci peperow cy idą  w  dniu 

1 M a ja w  pochodzie s tudenckim . Sekreta­
rze k ó ł p a rty jn y c h  w in n i to p rzy ją ć  do 
w iadom ości i  zw o ln ić  s tudentów  peperow 
ców od obow iązku pó jśc ia  w  pochodzie z 
tą ins tyu c ją , w  k tó re j p racu ją  zawodowo.

K O M U N IK A T
Do w szystk ich  cz łonków  Zw iązku  

U czestn ików  W a lk i Z b ro jn e j o N iepodl. 
i  D em okrację

Zarząd Stołeczny 1 W ojew ódzk i Zw . 
U czestn ików  W a lk i Z b ro jn e j o N iepodle­
głość i  D em okrację  poleca: w  d n iu  1 M a­
ja , jako  w  d n iu  Ś w ięta P racy w szystk im  
nie b io rącym  udz ia łu  w  pochodzie z p a r­
t ia m i p o lity czn ym i, w zględnie zakładam i 
p racy, członkom  zarządu 1 podopiecznym  
staw ić się stosownie do wezwania sw o je j 
dz ie ln icy , skąd wszyscy udadzą się do sle 
dz iby Zarządu Stołecznego i  W ojew ódzkie 
go Zw iązku , u l. Jasna 17 o godz. 8.30.

N ikogo nie może zabraknąć. B o jow n icy  
o W olność zam an ifes tu ją  swą w olę  w a lk i 
o po kó j.

A K A D E M IE  1-MAJOW E 
Dziś, *9 k w ie tn ia  p rzy  ośrodkach pracy 

odbędą się akadem ie 1-M ajow e: 
godz. 15.30 O kocim  (Ceglana 8), 
godz. 19 Spółdz. Solidarność (N ow y 

Ś w ia t 58),
godz. 16 Trasa W—Z (M ost Dolno-Ś ląski), 
godz. 15.15 B ank Gospodarstwa Spółdziel 

czego (W arecka 11), 
godz. 9 rano DW P (K ró lew ska), 
godz. 18 PZU W  (Jasna 6), 
godz. 15 D ru ka rn ia  Państwowa (Tam - 

ka  3),
godz. 16 CZW M B, 
godz. 16 CZPPB,
godz. 15.30 Tow . P rz y j. Pol.-Radz. (A l. 

S talina).
godz. 15.40 Z w . Rew. Spółdz R. P. (K o­

pe rn ika  30),
godz. 15 CUP (D aszyńsk iego ), 
godz. 11.30 Prez. Rady M in is trów , 
godz. 15 Spółdz. P racy W ytw órcze j,

lec),
godz. 14.30 W arsztay Samochodowe (Czer 

n lakow ska), ,
godz. 15 Muzeum W P 1 Narodowe (A l. 

3 M a ja), ,
godz. 15.15 E le k tro w n ia  W arszawska (W y 

b rze ie  Kościuszkow skie), 
godz. 15.30 K om is ja  Specjalna (K o iła ), 
godz. 15 B udo w la n i PPB (P o litechn ika  

Warszawska),
godz. 15 M in . Z iem  O dtyskanych, 
godz. 15 M in . S praw ied liw ośc i (w  sali 

ZNP S m ulikow skiego).
U W AG A , U C ZESTN IC Y K O Ł A  

SAM O KSZTAŁC EN IO W EG O  
W YK ŁA D O W C Ó W  PR ZY  K W  PPR 

K o le jne  zajęcie ko la  odbędzie się w  po- 
n ied z ia łk  3.5 b r. o godz. 16.30. Obecność o- 
bow lązkow a.
D ZIE LN IC O W E  A K A D E M IE  1-MAJOWE 
Dziś, 29 k w ie tn lg , odbędą się dzieln icowe 

akademie 1-M ajowe dz ie ln ie ;
godz. 16 D zie ln ica  Targów ek (w  lo ljjł ju  

KD  PPS — P io tra  S karg i « ) ,  
godz. 16 D zie ln ica  B ródno (w  sa li G lm n. 

L isa K u li — Odrowąża), 
godz. 16.30 D zie ln ica  Ochota (w  sa li Do­

m u A kadem . — PI. N aru tow icza  5). 
Z E B R A N IE  K O M IT E T U  1-MAJOWEGO 

D Z IE L N IC Y  POŁNOC 
Dziś, *9 k w ie tn ia , o godz. 17 w  sa li Dziel 

n lcow e j Rady N arodow e j (Kozie tu lskiego 
37) odbędzie się zebranie K o m ite tu  1-M ajo- 
w e ro  D z ie ln icy  Północ.

------ «0»------

P.K.S. powiększa swój tabor
30 nowych autobusów przyjeżdża z Włoch

W  zw iązku  t  zagadnieniem  przesie­
dlen ia m ieszkańców zagrożonych do­
m ów  sto licy  na te reny podw arszaw -

M  ala różnica zdań
„M uzyka ma poważny w p ływ  na na 

sze żołądki".
Przypuszczam, że 

z poglądem tym  spo 
tykacie się po raz 
pierwszy w Utyciu. 
Ja też. Przekonali 
tnfłi« właściciele ka­
w ia rn i „P o lon ia". W  
tym  czasie k iedy mu 
ty k a  uprzyjem nia  

czas gościom kaw iarn ianym  —  nie 
sprzedają małych lodów, kaw itd . itd- 
itd . itd .

W idocznie są zdania, łe  dźw ięki tan* 
ga, czy woobi-woobi, dzia ła ją dodatmo 
na nasze apetyty.

Nam się wydaje, że „ apetyty “  szan. 
współw łaścicieli są po prostu zbyt 
wielkie.

M ała różnica zdań.

Społeczeństwo warszawskie —  
żołnierzom KBW

W iele o fia r  w  walce z podziem iem  
i  bandam i leśnym i poniosła I  W ar­
szawska B rygada K orpusu  Bezpieczeń 
stwa W ewnętrznego.

W arszawa i  w o j. warszawskie, do­
cenia jąc o lb rzym i w k ła d  te j b rygady 
w  odbudowę P o lsk i Ludow e j, w; znak 
pam ięci i  przyw iązan ia  do swych żoł 
nierzy, postanow iły  ufundować sztan 
dar boha te rsk ie j jednostce.

U tw orzono K o m ite t O rgan izacyjny, 
w  skład którego z ram ien ia  SRN 
wszedł tow . Sankowstoi i  z ram ien ia  
W ojew ódzkie j W arszaw skie j Rady Na 
rodow ej —  tow . W itkow sk i.

K o m ite t O rgan izacyjny w y ło n ił już 
K o m ite t W ykonaw czy fu n d a c ji sztan­
daru  oraz K om is ję  R ew izy jną  w  skła 
dzie: p ro k u ra to r B urchack i (WRN), 
inż. Szlęzak (SRN) i m a jo r M in k ie ­
w icz (K B  W).

W ręczenie sztandaru odbędzie się 
23 m a ja  w  Górze K a lw a rii.  U roczy­
stość ta zbiegnie się z dn iem  z lo tu  
zdem obilizowanych żo łn ie rzy  K B W .

(ar)
-------«0»------

Hotel „Bristol“ rozbudowuje się
H ote l „B r is to l"  dobudow uje  3 p ię tro  do 

o fic yn y , położonej p rzy  g łów n ym  gm achu 
ho te low ym  na K ra ko w sk im  Przedm ieściu 
22. O ficyna  Jest ju ż  n a k ry ta  dachem. U - 
kończenie p rac bu dow lan ych  i  In s ta la cy j­
nych  p rzew idu je  się w  po łow ie  czerwca 
b r. Na p ię trze  ty m  będą urządzone poko­
je  d la  p racow n ikó w  ho te lu . N ie w ą tp liw ie  
p rzyczyn i się to  do spraw nie jsze j obsłu­
go gości ho te low ych.

skie, powstała paląca kw estia  kom u­
n ik a c ji m iędzy W arszawą i  okolicą.

Jest bow iem  rzeczą w iadom ą, że o- 
becna ilość ko le je k  podm ie jsk ich  i au 
tobusów będzie n iewystarczająca z 
chw ilą  powiększenia się liczby pasa­
żerów, dojeżdżających do pracy do 
Stolicy.

W  ram ach um ow y po lsko -w łosk ie j 
w  na jb liższym  czasie nadejdą z W łoch 
zamówione przez P K S  autobusy w 
liczb ie  30. Będą to  luksusowe duże 
wozy o 46 m iejscach siedzących. N ie ­
k tó re  z n ich będą m ia ły  przyczepy. 
Cena takiego autobusu (łącznie z 
przyczepą) w ynosi około 8 m ilio n ó w  
złotych.

W c h w ili obecnej na lin ia ch  pod­
w arszaw skich ku rsu je  70 wozów, a 
w ięc razem  z m a jącym i przybyć bę­
dzie ich  100.

Niezależnie od tego w a rto  przypo­
mnieć, że z dn iem  9 m a ja  zaczyna 
obow iązywać no w y  rozk ład  jazdy i  
częstotliwość kursow ania  au t wzroś­
nie  o 15— 20 procent.

Ceny b ile tó w  nie  ułegną zmianie.
(1)

Imprezy artystyczne
w dniu 1-azym M aja

K o m ite t S to łeczny Obchodu Św ięta Pra 
ey o rgan izu je  na ko rta ch  ten isow ych „L e ­
g l i"  — u l. M yś liw iecka  4 — w  d n iu  1 M a­
ja  b r. o godzin ie 20 w ieczorem  w ie lką  im  
prezę artystyczną, w  k tó re j ud z ia ł w eźm ie 
zespół D om u W ojska Polskiego. Na p ro  - 
gram  złożą stę; ' m uzy k r ,  tańce 1 śpiew. 
Wstęp na im prezę  za okazaniem  le g itym a ­
c j i  zw iązkow ej.

K o m ite t D z ie ln icow y Obchodu Św ięta 
P racy zaprasza m ieszkańców  W o li na w ie l 
k i  ko n ce rt p ierw szo - m a jo w y  F ilh a rm o ­
n i i  W arszawskie j, k tó ry  odbędzie się w  
d n iu  1 M a ja  b r . o godz. 16.30 na stad ionie 
spo rtow ym  p rzy  u l.  L u d w ik i.  Wstęp na 
kon ce rt bezp ła tny .

W YS TAW A  W  2 IH
W  gm achu Żydow skiego In s ty tu tu  H isto 

rycznego, W arszawa, T łu m ack le  5, I I  p. 
odbyw a się w ystaw a dzie ł sz tuk i 57 ty d o w  
sk ich  a rtys tów  -  p las tyków , zam ordowa - 
nych  w  czasie o ku p a c ji 1939-1945 r.

W ystawa o tw a rta  codziennie od 10 — 17 
godz., w  n iedzie le od 10 — 18 godz.

W YS TAW A  K S IĄ Ż K I ŻYD O W SKIEJ
S taraniem  C entra lne j B ib lio te k i Żydow ­

sk ie j p r jy  C. K . Żydów  w  Polsce została 
dn ia  18 k w ie tn ia  b r. o tw a rta  wystawa oca 
la łe j ks iążk i żydow sk ie j, obe jm ująca na­
stępujące dz ia ły :

1. Szczątki księgozbiorów  oca la łych.
2. Stare d ru k i heb ra jsk ie  (od początku 

X V I W.).
3. R ozwój l i te ra tu ry  w  ję zyku  ty d o w

skim .
4. K s ią żk i p isarzy zam ordow anych w  cza 

sie oku pac ji.
5. K s iążk i o m a rty ro lo g ii i  w alce (w  Jęz. 

po lsk im  i  żydow skim ).
W ystawa m ieści się w  gm achu p rzy  u l. 

T łu m ack ie  5 ( I I  p ię tro ); czynna je s t C -- 
dziennie w  godz. 10 — 19. Wstęp w o lny .

IM P R E ZY  1-MAJOW E
D nia 1 m aja b r. odbędą się zorganlzowa

ne przez W ydz ia ł K u ltu r y  i  S z tuk i Zarzą­
du M ie jsk iego m . st. W arszawy artystyczne 
im p rezy  1-M ajowe z oka z ji Św ięta P r m y.
Im p re zy  odbędą się:

W b u d yn ku  szkoły powszechnej na A nno 
po lu , przy  u l. T o ruń sk ie j 23, o godz. 17.

W  bu d yn ku  szko ły  powszechnej na Pel- 
ćow iźn ie  p rzy  u l. B ia ło łę ck le j 36, o g. 19.

P rog ram  im p rez  zostanie w ykona ny  
przez znanych a rtys tó w  scen w arszaw ­
skich.

OD C ZYTY D L A  M ŁO D ZIE ŻY
O dbyw ające się od 15 k w ie tn ia  w  Ośrod 

kach Z d row ia  organizow ane przez W y - 
dz ia ł O p iek i Społecznej Zarządu M ie jsk ie ­
go m . st. W arszawy pogadanki d la m łodzie 
ży z zakresu h ig ie n y  i  chorób zakaźnych 
będą kon tynuow ane  w  następnych m ie ­
siącach

W m iesiącu m a ju  1 czerwcu b r . pogadan 
k i  będą obe jm ow a ły  tem a ty  z dziedziny 
ana tom ii, f iz jo lo g ii 1 eugen ik i. O dczyty 
prow adzone będą przez leka rzy  ośrodków 
dla m łodzieży w  w ie k u  od 14 do 18 la t. Po 
gadanki cieszą się dużym  powodzeniem.

PR ZETAR G  N IE O G R A N IC ZO N Y
Warszawska S półdz ie ln ia  M ieszkaniowa, 

u l. K ras ińsk iego 16, ogłasza p rze ta rg  n ieo­
g ran iczony na odbudowę spalonego Spich­
rza m urow anego o trzech kondygnacjach  o 
stropach d rew n ian ych  o kubaturze  1.200 
m  sześć, w  m a ją tk u  Jadw ls ln , gm. Zegrze, 
pow. P u łtu sk . P o d k ła d k i przetargow e 1 in  
fo rm a c je  o trzym ać można w  W ydziale 
Technicznym  W 8 M „ pokó j 5, gdzie ró w ­
nież na leży składać o fe rty  do dn. 15 ma­
ja  b r., w  k tó ry m  to  dn iu  o godz. 13 odbę­
dzie się ko m isy jn e  o tw a rc ie  o fe rt.

C Z Y T A J C IE
P R A S Ę
P P R
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Pulmany,
w  Państwowej

G dy n iezbyt dobrą szosą zdążamy 
autem w  k ie ru n k u  Państwow ej Fa­
b ry k i W agonów w  Sanoku, przez to r 
p rzy leg ły  do d rog i przejeżdża w łaś­
nie szereg nowych wagonów. Ich  świe 
ży la k ie r błyszczy w  słońcu. B ia ły  na 
pis, z daleka w idoczny na czerwonym  
tle  głosi, że wagony te zostały w yp ro  
dukowane w  sanockiej fabryce.

Z b liża jąc  się do kom pleksu zabudo 
wań fabrycznych, w id z im y  przede 
w szystk im  nowopowstającą, ogromną 
halę montażową. Jej w spania ła kon ­
s trukc ja  żelazna, ogrom  przestrzeni, 
ja k i za jm uje każe nam  zapomnieć o 
gruzach, z ja k ic h  powstała i  o znisz­
czeniu, ja k ie  ją  jeszcze otacza.

Z  N ICZEG O  POW STAJE PO TĘŻNA 
F A B R Y K A

P ow o li zresztą całe w o jew ództw o 
rzeszowskie zapomina o tym , że za­
k ła d y  w  Sanocku zru jnow ane zostały 
przez N iem ców w  80%, że z całego kom  
pleksu zabudowań fabrycznych ocala­
ła  Jedynie ha la  podw oziam i oraz obec 
n y  budynek ad m in is tra cy jn y  w raz z 
przyleg łą  halą, że b ra k  św ia tła  i  ja ­
k ich ko lw ie k  narzędzi kazał m yśleć o 
ostatecznej zagładzie sanockiej fa b ry  
k i.

N atychm iast po w yzw oleniu, robo tn i 
cy p rzys tąp ili do oczyszczania terenu 
s gruzów  i  w ydobyw an ia  z n ich  m a­
szyn i  urządzeń technicznych, nadają 
cych się jeszcze do rem ontu. W ycią­
gn ięto k ilk a  obrabiarek, urządzono dla 
n ich  napęd przy pomocy ropy i  w a l­
ca drogowego.

W  pierwszej po łow ie października 
1944 ro ku  w p łynę ło  tu  pierwsze zamó 
w len ie  od jednostk i w o jskow e j na w y  
konanie 50 tys. sztuk k lam er, potrzeb 
nych do odbudowy zniszczonych m o ­
stów. G dy zam ówienie to  w ykonano 

iPj

chłodnie i tramwaje
Fabryce Wagonów w  Sanoku

m
mm

przy  trzech prow izorycznych ogni­
skach kow alsk ich, otucha w stąp iła  w  
serca załóg.

Rozpoczęto p rodukcję  w iader, okuć 
pługów, bron, p iecyków  budow lanych 
itd . zasilając oko liczny ryn e k  w  to ar 
ty  ku ły .

Równocześnie, w  dążeniu do prze­
staw ien ia fa b ry k i na to ry  w łaśc iw e j 
p rodukc ji, robo tn icy  p racow a li nad od 
budową k o tło w n i 1 e lek trow n i.

2 m aja  1945 roku  sanocka fab ryka  
m ogła się ju ż  poszczycić w łasną elek­
trow n ią , a w  dn iu  k a p itu la c ji N ie­
m iec odezwała się po raz p ierw szy sy 
rena fabryczna.

Z  końcem stycznia tegoż ro ku  z 
P K W N  przyszło pierwsze zam ówienie 
— na wagony.

W  listopadzie 1946 ro k u  fab ryka  
przeżyła swój w ie lk i dzień: nroccy- 
ste przekazanie w ładzom  setnego w a ­
gonu, wyprodukow anego od c h w ili 
wyzwolenia.

Dziś, stopień zniszczeń zreduko­
wano do 25 proc., wybudow ano cyn 
kow nię , kuźnię, w arszta ty  montażo 
we i  lakiern icze, odrem ontowano bu 
dynek adm in is trac ji, kończy się mon 
tow anie żelaznej ko n s tru k c ji h a li. 

Zw iedzam y poszczególne w arsz ta ty  
na godzinę przed w spó lnym  zebraniem  
PPR i  PPS, na k tó ry m  prelegenci z 
K o m ite tó w  W ojewódzkich re ferow ać 
będą sprawę jedności organicznej. P ro 
blem  ten jest żywo dysku tow any 
przez robo tn ików : fa b ryka  w  pewnej 
części podlegała do niedawna zgub­
nym  w p ływ o m  w uerenow skie j p ra w i­
cy. Sztucznie rozb ijano  tu ta j jedność 
robotniczą, próbu jąc zaszczepić zało­
dze wzajem ną niechęć 1 nienawiść.

Dziś w ie le  zm ien iło  Się na korzyść 
i na popołudniową naradę robo tn icy

*  obu p a r ty j czekają z n iec ie rp liw oś­
cią 1 życz liw ym  zainteresowaniem.

P L A N Y  PRO DU KCYJNE 
W Y K O N A N E  Z  N A D W Y Ż K Ą  

O prowadzający nas d y re k to r tech- 
nlccny lnż. tow . Iw an ow  W łodzim iera 
a dumą opowiada, że od 2 m iesięcy za

m i. W idać, że K o ło  Bezpieczeństwa 
P racy n ie  próżnuje.

W s to la rn i żelazny szkie let wagonu 
zostaje w y łożony deskami, w  la k ie rn i 
następuje ostateczna „toa le ta “  1 re­
tusz.

Towarzysz P ie ku t Józef opowiada

Najlepsze kopalnie
otrzymują honorowe sztandary pracy
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T R A M W A J E  
k ła d y  przekracza ją p lan  produkoy jny,
zasila jąc nasz tabo r ko le jo w y  w  107 
do 110 wagonów  miesięcznie.

— Czy w szystkie  części wagonu pro 
duku jec ie  na m iejscu? —  pytam y.

—  Nie, pewne fragm en ty  o trzym u­
jem y gotowe, lecz w  całości p roduku  
jem y z w łasnych części o 40 proc. w ię  
cej an iże li F ab ryka  W agonów w  Z ie ­
lone j Górze.

P R A C A

TO NOW Y. D Z IA Ł  P R O D U K C J I

nam , że praca tu ta j n ie  jest ta k  ła tw a, 
ja k b y  w yg ląda ło  na pierwszy rz u t o- 
ka. A le  wszystko ro b i p ra k tyka : tow  
Łaplszczak, za trudn iony w  la k ie rn i od 
25 la t rozm aw ia z nam i n leprzeryw a 
Jąc an i na chw ilę  pracy przy precy­
zy jn ym  napisie na wagonie, k tó ry  Ju­
tro  w yruszy  w  św iat.

W RE W E W S ZY S T K IC H  
O D D Z IA Ł A C H

Załoga w  liczb ie  1.200 lu d z i pracuje 
w  fl-c lu  działach: w  ku źn i o lb rzym ie  
m ło ty  w y k u w a ją  trw . odków ki, re ­
sory l  sprzęgi, k o z io łk i resorowe itd . 
N a jstarszym  pracow nik iem , jest F rań 
ciszek O learczyk — znany ze swych 
zdecydowanie lew icow ych przekonań. 
N a jp u n k tu a ln ie js i p racow nicy kuźni, 
to: Peszcm k Józef 1 M ie ln ik  Jan.

Cała m on tow n ia  „obw ieszona" jest 
w indam i, k tó re  pod trzym u ją  wagony 
w  tra k c ie  m ontowania. Ruchom y 
dźw ig pomaga p rzy  spawaniu ścian bo 
cznych, m ontow anie podwozia w ęg la r 
n i odbywa się na w ie lk im  przyrządzie 
obrotow ym . Ze stukiem  m io tó w  łączy 
się trzask e lektrycznych isk ie r 1 woń 
acetylenu. Wszyscy robotn icy, pracu­
jący przy  spawaniu lu k ie m  e lektrycz­
nym , chronią oczy g ru bym i oku la ra -

RO SNIE p o t ę g a  p r z e m y s ł o w a

W achlarz p ro d u kcy jn y  sanockiej fa 
b ry k i dawno ju ż  wyszedł poza ciasną 
ram ę pierwszego ro k u  po w yzw oleniu. 
Obok skrom nych, a ta k  pożytecznych 
w ęglarek, obok wagonów  ciężarowych 
w id z im y  w span ia ły  wagon pu lm anow  
ski, podziw iam y budowę ch łodni, o- 
g lądam y w ozy tram w a jow e, k tó rych  
w  ciągu br. fa b ryka  p ro du ku je  p ie rw  
szą serię. D ow iadu jem y się, że w  1949 
r  do jdą tu  jeszcze autobusy.

W  ten sposób, u lokow any w  odleg­
ły m  powiecie w o jew ództw a rzeszow­
skiego, w ie lk i ośrodek fab ryczny  zasi­
la  przem ysł k ra jo w y  poważną produk 
cją. Państwowa F abryka  W agonów z 
Sanoka staje się pow o li znana 1 na 
ry n k u  św ia tow ym : świadczą o tym  
pierwsze zam ówienia zagraniczne ja ­
k ie  nap łynę ły  ze Z w iązku  Radziec­
kiego, B u łg a r ii 1 T u rc ji.

C B łońska

28 kwietnia odbyło się w  sali 
CZPW  uroczyste wręczenie honoro­
wych sztandarów pracy za- marzec, 
przodującym kopalniom oraz za lu­
ty  najbardziej gospodarnym zjedno­
czeniom.

Generalny dyrektor inż. Topolski 
w gorących słowach gratulował de­
legacjom zwycięskich kopalń uzyska 
nych sukcesów, uwieńczonych zdo­
byciem sztandarów pracy. Inż. To­
polski w  krótkich słowach podkre­
ślił znaczenie tegorocznego 1 Maja, 
który świat górniczy uświetni cen­
nym podarunkiem, jakim  będzie wy 
konanie i przekroczenie planu za 
kwiecień, dalsze podniesienie wydaj­
ności pracy, wzrost współzawodnic­
twa indywidualnego, a zwłaszcza ze 
społowego.

Tegoroczny 1 maj zostanie powi­
tany po raz pierwszy przeciętną wy- 

! da jnością dzienną dla całego przemy 
| słu węglowego 1,200 kg na robotni­
ka. Sukcesy te —  powiedział inż. To 
polski —  obowiązują do dalszego wy 
siłku. Cały przemysł węglowy musi 
pracować pod hasłem podniesienia 
wydajności pracy, przynoszącej wyż 
sze zarobki oraz obniżenie kosztów 
własnych produkcji. Wysiłek i osią­
gnięcia braci górniczej podnoszące 
dobrobyt Polski, są otaczane szacun 
kiem całego narodu. Wyrazem tego 
są właśnie wręczane sztandary, któ­
re w pochodzie 1-majowym będą je­
dnym z symbolów zwycięstwa wy­
zwolonej od ucisku kapitalistyczne­
go pracy.

Następnie wręczono sztandar de­
legacji kopalni „Centrum“ ze Zjed­

noczenia Bytomskiego, które mimo 
ciężkich warunków geologicznych 
zdobyło sztandar po raz drugi. „Cen 
trum “ doprowadziło na odbudowie 
ścianowej do dziennej wydajności 
4.800 ton węgla i wzięło na siebie 
zobowiązanie podniesienia wydajno­
ści dziennej jeszcze w 1948 r. do 
6.000 ton.

N a specjalne podkreślenie zasłu­
guje zdobycie sztandaru przez kopal 

“nię dolnośląską „Biały Kamień“, któ 
ra otrzymując sztandar po raz trze­
ci, zachowuje go już na własność. 
Niedawno jeszcze „Biały Kamień“—  
największa kopalnia Ziem Odzyska­
nych nie wykonywała planu.

Po raz czwarty otrzymał sztandar 
honorowy „Klimontów —  M orti- 
mer“, który poza zatrzymaniem  
sztandaru na własność będzie spe­
cjalnie wyróżniony. Po raz pierwszy 
zdobyła sztandar kopalnia „Karol“.

Za najlepsze osiągnięcia w dzie­
dzinie gospodarności za m-c luty  
wręczono sztandar Katowickiemu 
Zjednoczeniu Węglowemu. Pracow­
nikom zwycięskich kopalń: „Cen­
trum “, „Klimontów —  M ortim er“ , 
„Karol“, oraz Zjednoczeniu Katowic 
kiemu zostały przyznane premie w' 
wysokości 20 proc., zaś pracowni- 
kom kopalni „Biały Kamień“ —  50 
proc. zarobków ogólnych.

Podziękowanie za wytężoną pracę 
otrzymały ponadto kopalnie „W a­
lenty —  Wawel“, „Gen. Zawadzki“ , 
„N iwka“, „N iw ka —  Modrzejów“ , 
„Jowisz“, „Ignacy“, „Łagiewniki“ , 
za. gospodarność Zjednoczenia Gli­
wickie i  Chorzowskie.

Jak kraj przyjmuje wyścig
W arszaw a —  Praga —  W arszaw a

W  w o jew ództw ie  śląsko -  dąbrow ­
sk im  pow sta ł K o m ite t H onorow y dla
przy jęc ia  zaw odników  sta rtu jących  w  
w yścigu Praga —  Warszawa.

Na czele K o m ite tu  stanał wojewoda 
śląsko -  dąbrow sk i gen. A leksander 
Zawadzki. W  skład K om ite tu  w eszli: 
przewodniczący W RN Tkocz, w lcewo 
jew odow ie: p łk  Z iętek, d r  N antka-N a 
mirsfei i  A rk a  Bożek, I  sekretarz K W  
PPR poseł p łk  Ochab, I  sekretarz W K  
PPS poseł S ieradzki, przewodniczący 
O K ZZ  Beczała, k u ra to r OS Śląskiego 
Berek, dyr. W ojewódzkiego Urzędu 
K . F. i  S portu  K is ie lińsk i, gen. dyr. 
CZPW  inż. Topo lski, gen. dyr. CZPH 
inż. B o ie jdo, gen. dyr. CZBCh. pro f. 
d r  Znaczyński, przewodniczący Zarżą 
dów  G łów nych ZZ G órn ików , M eta­
low ców  i  Chem ików, re d a k to r naczel­
n y  „T ry b u n y  R obotn icze j" Staszewski,

naczelny red ak to r „S p o rtu “  Bagler 
naczelny red ak to r „G azety R o b o tn i­
czej“  S ieradzki, naczelny redaktor 
„D z ienn ika  Zachodniego“  M o jkow ski, 
d y re k to r de legatu ry RSW  „P rasa" Za 
w adzk i i  przewodniczący M R N  tow  
Lach.

Obok K o m ite tu  Honorowego pow  - 
s ta ł K o m ite t W ykonawczy, z prezyden 
tern m iasta K a to w ic  W illne re m  —  ja ­
ko przewodniczącym  i  red» Gorzela - 
nym  — ja ko  sekretarzem  generalnym .

Od g ran icy  Czechosłowacji trasa w y  
ścigu prow adzić będzie przez Chałup­
k i, Racibórz, R ybn ik , Ż o ry  i przez M l 
ko łów  do K a tow ic . W  mieście kolarze 
przejadą u lica m i M iko łow ską, PI. Woi 
noścl, Pocztową, Kościuszki, dojeżdża 
jąc do boiska „P ogon i“  gdzie zna jd o ­
wać się będzie meta.

F R A G M E N T  N O W O W Y B U D O W A N E J  H A L I

Wiosenna walka z piegami.....  modele sukien i wzory fartuszków....
jak zrobić samemu „ser szwajcarski"....  jak przechować odzież zimo­
wą.... i wiele.innych cennych rad zaw iera Nr 6

Tygodnika 
dla kobiet

„TRYBUNA WOLNOŚCI“
T Y G O D N I K  P O L I T Y C Z N O - S P O Ł E C Z N Y

num er p ierw szom ajow y —  24 s tron  objętośol 

Roman Z am brow ski

Helena Kozłowska

•U -

K az im ie rz  M a riańsk i 
Tadeusz Daniszewski 
Z ygm un t M ilew icz  
Z ygm un t K ra tk o  
W łodzim ierz Sokorski 
B ron is ław  W ie rn ik  
M a ria  K onopnicka 
Helena Adamczewska 
Tadeusz Żerom ski 
P. Jegorow 
vV. L a rsk i 
S tefan K a te la

-  Chcemy, aby nowa pa rtia  by ła  lepsza i
niejsza n iż  obie obecne partie.

-  W spólne szkolenie kuźn ią  jedności ideolo­
gicznej.

-  Jednością s iln i —  kroczym y naprzód.
-  „B u n t Łó d zk i“  w  r. 1892.
-  O w łaściw ą drogę planowania.
-  W ięcej uw ag i w spółzawodnictwa.
-  Is to tn y  n u r t  o fensyw y k u ltu ra ln e j.

N aród w ło s k i o tw ie ra  oczy.
-  M iłos ie rdz ie  gm iny.
-  B ierzcie p rzyk ła d  z gm iny  K ob y lin .
-  O nową treść te a tru  św ietlicowego,
-  P rzedm ajowe współzaw odnictw o w
-  Panam erykańska „so lidarność“ .
-  Dw a kongresy.

ZSRR.

Z  tygodn ia  na tydzień. —  K o lum na  k u ltu ra ln o  -  lite racka . —  Na w i­
dow n i m iędzynarodow ej. —  Zewsząd o w szystk im . —  Rjm h robotn iczy 
zagranicą. —  W olna trybuna. —  K olum na hum oru . —  Pieśni robotnicze. 

__________________________________________ _ _ _ _____________  1317-B

Przetarg nieograniczony Nr 33
D yrekc ja  O dbudowy W arszawskiego Węzła 

Kole jow ego Warszawa, ul. 6-go S ierpn ia N r 
37 ogłasza prze ta rg  na dostawę ta b lic  rozdzie l 
czych w  że liw n ym  okap tu rzen iu  i  ko n s tru k c ji 
wsporczych do tych  tab lic .

O fe rty  należy składać do s k rzyn k i o fe rto ­
w e j umieszczonej w  B iu rze D y re k c ji dn ia  8 
m aja  1948 r .  do godx 10, gdzie można nabyć 
po dk ładk i przetargowe 1 otrzym ać In form acje.

m i - K

o g ł o s z e n ie
Państw owa Centra la Han 

u low a za tru d n i od zaraz 
IN Ż Y N IE R A  B U D O W LA ­
NEGO na stanow isko In ­
spektora Inw estycy jnego, 
k i lk u  handlow ców  na k ie ­
ro w n ik ó w  H n rto w n l lub  
sklepów  de ta licznych  oraz 
B U C H A LTER Ó W  B IL A N - 
SISTOW .

K andydac i o odpow ied­
n ich  kw a lif ik a c ja c h  w in n i 
zgłaszać się osobiście do 
D e legatury  W ojew ódzk ie j 
P. C. H ., p rzy  u l. S ta ll - 
na U . 42-KO

M in is te rs tw o  Ż eg lug i poszukuje:
— inżyn ie rów  lądow ych hyd ro techn ików  * 
p ra k tyką  budowlaną,
— p raw n ików ,
—  księgowych,
— w y k w a lifik o w a n y c h  m aszynistek.

W a ru n k i do um owy
Podania należy składać do Departam entu 

K a d r M in is te rs tw a  Żeglugi, Warszawa, ul. 
F iltro w a  57, pokój N r  310.____ ______1280-K

Z a k u p i m y
c ią g n ik i Lanz -  Buldog 25 K M  

O fe rty  składać PPB „B E T O N -S T A L “ , W ar­
szawa, u l. Nowogrodzka 40, te l. 8-71-41.

1295-K

WYŚCIGI KONNE na Służewcu
O tw arc ie  sezonu wiosennego 

w  niedzielę 2 m aja

pocz. o godz. 15,30

Dojazd tra m w a ja m i 12, 19 i  autobusam i spec­
ja ln y m i z p lacu Zbaw icie la .
__ _____________ __ 1318-K

O GŁO SZENIE O P R ZE TA R G A C H
D yrekc ja  O kręgowa K o le i Państwow ych w  

Łodzi W ydz ia ł D rogowy, ogłasza p rze ta rg i nie 
ograniczone na roboty:

1) dekarskie (papowe, b lacharskie 1 dachów 
kowe) w  obrębie O ddzia łu  Drogowego 
Łódź,

2) dekarskie  (papowe, b lacharskie i  dachów 
kowe) w  obrębie O ddzia łu  Drogowego 
Częstochowa,

3) dekarskie (papowe i  dachówkowe w  obrę 
b ie  O ddzia łu  Drogowego O strów  W łkp .

4) m a larsk ie  w  obrębie O ddzia łu  Drogowe­
go Łódź,

5) zduńskie w  obrębie O ddzia łu Drogowego 
Łódź,

6) rem ontowe w  parow ozow ni na st. Łódź 
K aliska,

7) g run tow ne j nap raw y s tac ji do m ycia  w a­
gonów na st. Łódź K aro lew ,

8) b ruka rsk ie  na st. Łódź K a i., Fabr. K aro lew ,
9) na przebudowę k loze tu  w  bu dynku  dw ór 

ca na st. Łódź K a liska ,
10) skanalizow ania p laców  ładunkow ych  na 

st. Łódź K aro lew .
Ślepe kosztorysy, w a ru n k i składania o fe rt 

i  wszelkie in fo rm ac je  otrzym ać można w  w y ­
dziale D rogow ym  D yre kc ji, Łódź, u l P -ka  
W ięckowskiego N r  20 w  poko ju  N r  359 w  go­
dzinach urzędowych.

W adium  w  wysokości 1 proc. należy w p ła ­
cać przed przetarg iem  w  Kasie D yrekcy jne j, 
a k w it  dołączyć do o fe rty .

W  w ypadku  o trzym an ia  robót i  przed podpł 
saniem um ow y należy złożyć w  Kasie D yrek­
c y jn e j K P  kaucje na zabezpieczenie um ow y w  
wysokości 5 proc. sum y um ownej.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  W ydzia le Drogo­
w ym  w  D y re k c ji w  po ko ju  N r  363 dn ia 5 ma­
ja  1948 r . o godzinie 10.

D yrekc ja  zastrzega sobie praw o dowolnego 
w yb o ru  oferenta, podzia łu robót pom iędzy k i l  
k u  o fe rentów  i  un ieważn ienia prze ta rgu bez 
podania powodu. 1299-K

Dar na »wspólny dom«
Na zebran iu pracow n ików  C en tra li „Spo­

łem “  w  dn. 22 bm. uchwalono w n iosek opo­
da tkow ania się w  wysokości 2 proc. od pobo­
ró w  na rzecz budow y „wspólnego dom u".

K w o ta  zebrana z te j sk ła dk i w yn ies ie  690 
tys. złotych.
. . ______________________  1320-K

Maszyna do w yśw ie t 
lan ia  rysunków  2- 
łam powa —  do sprze 
dania T. Z nam ińsk i 
i  K . B ie lińsk i, M a r­
szałkowska 30.

_________  1314-K

Wzmianka o przetargu
D yrekc ja  Polskiego M onopolu Tytoniowego 

w  W arszawie, N ow y Ś w ia t 4, ogłosiła nieogra­
niczony przetarg na dostawę w ózków  i  kó łek 
do wózków. W arun k i zamieszczone w  M on i­
torze P o lsk im “  N r  42 z dn ia 27.4. 1948 r.

1313-K

Jednostka W ojskowa 3642 w  M rągow ie
ogłasza:

P R ZETAR G  N IE O G R A N IC ZO N Y

na rem ont średni koszar J.W. 3642 (robo ty  ma 
la rsk ie , stolarskie , dekarskie, ślusarskie i  re ­
m on t parkanów).

In fo rm a c je  i  m a te ria ły  przetargowe można 
otrzym ać w  kanc. kw a te rm . J.W. 3642. O fe rty  
w  zalakowanych kopertach bez znaków  f irm o ­
w ych  należy składać pod adresem Jedn. W ojsk. 
3642 K w a te rm . w  M rągow ie do dn ia 5 m aja 
b r. do godz. 10. O tw arcie  o fe rt nastąpi dn ia 
5 m aja br. o godz. 11.

K w a t. J.W . 3642 zastrzega sobie praw o do­
wolnego w yb o ru  oferenta bez w zględu na ce­
nę, ja k  rów nież un ieważnienia prze ta rgu bez 
podania przyczyn.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłaco­
ne 2 proc. w ad ium  od sum y oferowanej.

K w a te rm is trz  J.W . 3642 
43-GO Kapanowskt, kp t.

Przedsiębiorstwo
Państwowe

„F IL M  P O L S K I"
Warszawa, Puław ska 61 

poszukuje:
1) inżyn ie rów  względ-

Ogłoszenia drobne
H A N D L O W E

B R Y L A N T Y  -  b iżu te ria , 
z ło to  — srebro — zegarki. 
K upno — sprzedaż. N ow y 
Ś w ia t 48. N ow ak. 277

W O LN E  P OSADY
i ABSOLW ENTÓW  szkół tech 

nicznych, handlow ych, fa  - 
chowców w  dziedzin ie zao­
pa trzen ia  i  zby tu  za trudn ią  
od zaraz PAŃSTW OW E Z A ­
K Ł A D Y  LO TN IC ZE  Warsza 
wa _* A  Zgłoszenia 
w  B iu rze  Personalnym .

347

POSZUKUJE się pom ocni­
ków  bucha lte rów  oraz p rak  
tyka n tó w  b u cha lte ry jnych .
O fe rty  sub. „P rz e b itk a “  do 
B iu ra  Ogłoszeń i  Reklam  
P AP Warszawa, u l. M ł. Ju ­
gosłow iańskie j 11. 349

ZG U BY
KO ŁO  ZG U B IO N E  W d n iu  
21.4. b r. o godz. 19 przez

___________  ____ _  przejeżdża jący u l. Jag ie lloń
_ ia  A. — ską w k ie ru n k u  M od lina  za
me te c h n ik ó w  p ląn is tów , j moChód osobowy zostało 

2) s a m o d z ie ln y c h  re fe  znalezione, w iadom ość: B iu
ren tó w  z w ykształce­
n iem  ekonom icznym  i 
p raw nym ,

3) R u tynow anych f i ­
nansistów,

4) Głównego księgowe 
go.

Z  życiorysem  i  poda­
niem  zwracać się należy 
do B iu ra  P racy Naczel­
ne j D y rekc ji, u l. P u ław ­
ska 81, I I  p iętro.

1319-K

ro  Ogłoszeń RSW 
Smolna 13.

.Prasa"— 
345

ZG UBIO N O  leg itym ac ję  
PPR N r 125541 na nazwisko
P ieńkow sk i Eugeniusz.

351

A R Y T M O M E T R Y — 
M A S ZY N Y  DO L IC Z E ­
N IA  I  P I S A N I A  

napraw ia — ku p u je  na w e  
zepsute — połamane.
M echanik G rzechocińskl 
Warszawa, u l. Z ło ta  48.

Telefon 8 - 3 4 5 6

W yszła z d ru ku : 
„H IS T O R IA  

Ż Y D Ó W "
Sz. Dubnowa

(skrócona w  ję zyku  
po lsk im ). W krótce
się ukaże:
„W o jn a  Żydow ska“  
L . Feuchtwangera.—  
Nakładem  S -k i W y­
dawniczej „A m ik a m “  

W ałbrzych D. Śląsk, 
S ta lina  47.
____________  1312-K

PR ZEDSIĘBIO RSTW O  PAŃSTW OW E 
F IL M  P O LS K I 

poszukuje lo ka lu  na:
1) M agazyny o pow ie rzchn i około 260 —  300 

m e trów  kw adra tow ych .
2) W arsztaty mechaniczne o pow ierzchn i 

oko ło 200 m. kw .
O fe rty  z podaniem  w arunków  należy sk ła­

dać p rzy  u l. Chełm skie j 21 Dzia ł Techniczny. 
Można składać o fe rty  na poszczególne obiekty. 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ______ ___________ 1311-K
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10 kolarzy węgierskich w stolicy
Wyjazd kolarzy polskich do CSR na wyścig Praga—Warszawa

Gorączka „przedw yścigow a“  stop- i 
n iow o podnosi się coraz ba rdz ie j. Już j 
zaledw ie 2 dn i dz ie li nas od rozpoczę 
cia te j w ie lk ie j im prezy.

K om is ja  O rgan izacyjna w yścigu w  
gorączkowym  tem pie zakańcza swe 
prace organizacyjne, sprawdzając jesz 
cze raz, czy wszystko zostało odpo­
w iedn io  przygotowane i  czy czegoś nie 
zapomniano.

W  d n iu  wczorajszym  w  G łów nym  
Urzędzie K u ltu ry  F izycznej odbyła się 
kon fe renc ja  p rzedstaw ic ie li „G łosu 
L u d u “ , Polskiego Z w iązku  K o la rsk ie  
go i  G U KF. Ustalono 1 uzgodniono ca 
ły  szereg spraw, zw iązanych z w yśc i­
giem  i jego zakończeniem na Stadio­
nie  WP.

X
Rano, o godz. 8, w  c h w ili p rzy jazd i; 

pociągu praskiego, na peronie w idać 
by ło  „dyżu rnych “  m iłośn ików  k o la r­
stwa, k tó rzy  spodziewały się p rzyb y ­
cia ja k ie jś  ek ipy  zagranicznej. N ik t  
jednak nie  przy jecha ł.

D ru g im  pociągiem  prask im , o godz. 
17 p rzyby ła  ekipa węgierska, licząca
14 osób. . .

P rzyby łych  p o w ita li przedstaw icie le 
naszej redakc ji, P Z K  i  G U KF.

W  skład ek ipy  w ęg ie rsk ie j wchodzą 
następujący kolarze: Notas K a ro l, w ie 
lo k ro tn y  m is trz  W ęgier na-tarze i  szo­
sie M a on 37 la t  i  jest z zawodu me 
chanikiem . Na leży do K lu b u  Sporto­
wego T ram w a ja rzy  w  Budapeszcie. 
Od ro ku  1932 uczestniczył we wszyst­
k ic h  w iększych im prezach ko la rsk ich  
na Węgrzech 1 zagranicą, a w  1937 r. 
s ta rtow a ł w  W yścigu D okoła Polski. 
D ru g im  znanym  zaw odnik iem  jest Ma 
d i Belo —  38 -le tn i zaw odnik, k tó ry  
dw ukro tn ie  uczestniczył w  la tach 1937 
i  1939 w  W yścigu Dokoła Polski. Re­
sztę ek ipv w ęg ie rsk ie j stanow ią: K o - 
vacs K a ro l — la t  26, P a taky Józef -

la t 29. Sasdl Sandor —  la t 28, B orbe ly 
A n ton  —  la t 24, K iss De jo — la t 28, 
Szere Duło, Sivos K a ro l, B rche l Laslo.
Większość d rużyny  stanow ią członko­
w ie Robotniczego K lu b u  Sportowego 
„Csepel“ .

Zaw odn ikom  w ęg ie rsk im  tow a rzy­
szy k ie ro w n ik  D arvos Is tva , prezes 
W ęgierskiego Z w ią zku  Kolarskiego, 
kp t. d rużyny  Senes K a ro l, masażysta 
i  m echanik.

Goście zosta li zakw ate row an i na 
S tadionie WP. Obecnie w ięc w  gma­
chu S tad ionu przebyw ają  ju ż  2 e k i­
py  zagraniczne.

X
K olarze bu łgarscy od b y li w  godzi­

nach rannych  tre n in g  na tras ie  W ar­
szawa —  Mszczonów (50 km ). W  jedną 
stronę B u łga rzy m ie li przeciętną szyb 
kość 34 k m  na godz., z pow ro tem  zaś 
— 40 km  na godz. Te tren ingow e w y  
n ik i świadczą bardzo dobrze o k lasie 
ko la rzy  bu łgarskich .

X
Przez ca ły  dzień redakcję  „G łosu

Lu du “  odw iedza li kolarze, s ta rtu ją cy  
w  w yścigu Praga —  W arszawa. Celem 
ich  w iz y ty  b y ła  potrzeba uzupe łn ian ia  
ekw ipunku . Ten przyszedł po gumę, 
ten  po przerzutkę, ten  po t r y b ik  itp . 
W  m ia rę  możności starano się za­
opatrzyć ic h  ja k  na jle p ie j.

W ieczorem, o godz. 23.50 ekspedy­
c ja  po lska wagonem specja lnie p rzy ­
dzie lonym  przez M in . K o m u n ika c ji w y

jechała do Prag i. Zawodnicy pojecha­
l i  wagonem syp ia lnym  —  za co należy 
gorąco podziękować dyr. „O rb isu ", 
tow . Fedakow i. Sam wagon udekoro­
w any b y ł flagam i p o lsk im i i  czeski­
m i, p laka tam i i  napisam i propagando 
w y m i z w yścigu W arszawa —  Praga 
— Warszawa.

O statn ie pożegnania, życzenia i  uścl 
sk i —  i  pociąg rusza.

Przodownicy pracy -  sportowcy
otrzyma!! nagrody za zwycięstwo

W  obecności liczn ie  zgromadzonych 
p racow n ików  przem ysłu w łókienn icze 
go odbyło się w  Lodz i uroczyste w rę  
czenie nagród i  dyp lom ów  zwycięskim  
zespołom sportowców -  w łókn ia rzy , 
uczestników  w spółzaw odnictw a p ra ­
cy w  p ierw szym  kw a rta le  b r.

Śląsk—Zagłębie 3:1 (0 :1)
Rozegrany na bo isku  „S a rm a c ji“  w  

Będzin ie mecz p iłk a rs k i m iędzy re ­
prezentacjam i Śląska i  Zagłęb ia  za­
kończył się po n iec iekaw ej i  stojącej 
na n isk im  poziom ie grze zwycięstwem  
Śląska w  stosunku 3:1 (0:1).

P rowadzenie d la  drożyny  Zagłębia 
zdobył w  25 m inuc ie  Orzechowski. Po 
p rze rw ie  w  52 m inuc ie  w yró w nu ją cą  
bram kę zdobył C ieślik, a w  8 m in u t 
później ten  sam gracz uzyska ł p ro ­

wadzenie dla Śląska 2:1. Na dw ie  
m in u ty  przed końcem  meczu w y n ik  
meczu u s ta lił P yte l, strzela jąc trzecią 
bram kę.

W drużyn ie  zw ycięsk ie j w y ró ż n ili 
się C ieślik, Bs.rty la  i  Janduda. U  po 
konanych na jlepszym i graczam i b y li 
pom ocnicy Stok-owacki i  Tom ecki.

Sędziował ob. C hruścińsk i z K ra k o ­
wa. W idzów  ok. 5.000..

K O L A R Z E  C Z E C H O S Ł O W A C C Y

P E R IC  M IL A N  (C S R )

_ Popełniłem w ielkie głupstwo — rzekł. Mówienie przy­
chodziło mu z trudem w tym  otoczeniu i  zasępiał się przy
tym.

— Towarzysz Krousky — głupstwo? Opowiedz!
Gdy Tonik skończył opowiadać historię Kerekesa Sandora, 

Jandak podrapał się prawą ręką od ty łu  głoWy za lewym 
uchem i zmarszczył nos: — Psiakość, psiakość!... No, może 
glę to dobrze skończy!

Tonik oczekiwał czego innego. Ten lekceważący ton podzia­
ła ł na niego nieprzyjemnie. Obaj mężczyźni patrzyli sobie 
w oczy. Tonik twardo, zachmurzony, poseł zastanawiając się.

— Masz projekt, co by można zrobić? — powiedział wresz
cie Jandak. , , . , . , ,
_ Tak: wykluczcie mnie z partii! — Powiedział to i  zbladł.
— Dlaczego? .
_ To jasne, dlaczego! — żachnął się Tonik. Głos mu w i­

brował ze wzruszenia. — Jeśli mnie znajdą, nie wytoczą pro­
cesu mnie ty lko partii. A że z tego robią morderstwo rabun­
kowe, to jest równie pewne. Wykluczcie mnie, dopóki jesz­
cze n ik t nic nie wie; gdy mnie chwycą, nie będę już towarzy 
szem

Poseł patrzył na pobladłego człowieka. Patrzył na niego 
z podziwem. Jeszcze więcej. Z miłością. Wiedział, co dla tego 
chłopca znaczy partia, wiedział, czym jest dla mego honor
robotniczy 1 co chce ofiarować.
_ N ie mamy powodu do w ykluczenia cię —  rzek ł m iękko.
_Myślałem i o tym: jestem skarbnikiem koła. Zdefrauduję

pieniądze. — Z trudem przełknął ślinę.
Jandak spokojnie pokręcił głową.
— Nie, Toniku! Za kilkanaście tygodni dojdzie de wal­

ki. Socjaldemokratyczni członkowie rządu już gotują się do 
wyrażenia burżuazji zgody na obniżkę płac robotniczych. 
Dlatego nie mają już odwagi dopuścić do zjazdu partyjnego. 
Dziś jest jasne, że mielibyśmy na nim  osiemdziesięcioprocen- 
tową większość, i  że za nim i idzie ty lko część partyjnej biu­
rokracji. Rozłamu dokonają oni sami i  walka będzie poważna. 
Jesteś zbyt zaangażowany, a komunistyczny delegat Kol- 
benki — defraudant jest w te j sytuacji dużo gorszy niż towa-

Krousky — rzekomy współuczestnik zamordowania

I .  O L B R A C H T
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H. G R U SZC ZYŃ SKA-D U BO W A

Zgodnie z regulam inem , wszystkie 
uczestniczące zespoły, k tó re  w yścig  u - 
końozyły, o trzym a ły  jako  nagrodę 10 
pa r bu tów  p iłk a rs k ic h  i  p iłkę . Poza 
ty m  przyznano specjalne nagrody dla 
15 zespołów za osiągnięcie najlepszej 
w yda jnośc i pracy. Pierwsze m iejsce w  
ogólnej k la s y fik a c ji w  b ranży bawel 
n iane j o trzym a ł zespół K S  „B ie la - 
w ia n ka “  p rzy  P ZP B  N r  1 w  B ie law ie . 
W  przem yśle w e łn ia n ym  zwycięzcam i 
zosta li uczestnicy w yścigu z W łókien 
niczego Zw iązkowego K lu b u  Sporto­
wego „Łodz ianka “ . W  branży dzie­
w ia rsko  -  pończoszniczej na p ie rw ­
szym  m ie jscu znaleźli się w łó kn ia rze - 
sportow cy Z K S  „D z iew ia rz “  z Sosnow 
ca. S portow cy Z K S  „D y w a n “  w  Jele 
n ie j Górze uzyska li p ierwsze m iejsce 
w  przem yśle jedwabniczo _ ga lante­
ry jn y m , a zespół sportowców  ZKS 
„L e n “  w  N ow ej S oli na Z iem iach Od 
zyskanych b y ł p ierw szym  spośród 
branży w łók ie n  łykow ych . W szystkie 
w ym ien ione w yże j zespoły ja ko  nagro 
dy uzyska ły kom ple tne wyposażenie 
sa li g im nastycznej. D la zdobywców 
drugiego m iejsca przyznano nagrody 
w  postaci 5 pa r ko iców , 10 kostium ów  
lekkoatle tycznych, 2 dysków, 2 oszcze 
pów  i  2 k u l. Po ta k im  kom ple­
cie o trzym a ły  zespoły k lubów  
sportowych: „S pa rta “  —  B ie law a, „A r  
ko “  —  Łódź, „P o lon ia “  —  P rud n ik , 
„P luszow n ia “  —  K a lisz  i  „L e n “  
K am ienna Góra. Trzecią nagrodę w  
postaci 11 p a r tram pek, 11 p a r kostiu  
m ów  i  p i łk i  do szczypiorn iaka zdoby­
ły  zespoły następujących W łó k ie n n i 
czych K lu b ó w  Sportowych: „W łók. 
n la rz “  —  Dzierżoniów, „G ro m “  -  
B ie lsko, „D z iew ia rz “  —  Legnica, „P lu  
szownia“  —  K ie tszyń  i  „Le g ia “  — 
Krosno.

G odnym  podkreś len ia ' jes t fak t, że 
na 15 odznaczonych zespołów 9 pocho 
dzl z te renóy^Z ferrT  Odzyskanych. Na 
g rody d la  zespołów ufundowane zosta 
ły  przez W ydzia ł S portow y p rzy  Zarżą 
dzie G łów nym  Z w iązku  Zaw. Pracow 
n ik ó w  Przem ysłu W łókienniczego.

W  czasie uroczystości przedstaw icie 
1« poszczególnych k lu b ó w  i  uczestni­
cy  zwycięskich zespołów podkreś lili, 
że celem ich  pracy n ie  b y ły  nagrody 
ale chęć przyczyn ien ia  się pracą do 
ja k  najszybszej odbudowy k ra ju  1

podniesienia w a ru n kó w  b y tu  szero­
k ich  w a rs tw  pracu jących Polski.

W spółzawodnictwo p racy d la  w łó k  
n ia rzy  -  sportowców  stało się podst; 
w ą ich  działania. Tak, ja k  współza­
w odn ic tw o łączy się n ierozerw a ln ie  z; 
sportem , ta k  i  w  życiu codziennym  
pracy codziennej w spółzawodnictwo 
udzia ł w  n im  jes t zaszczytem, o k tó r; 
sportowcy _ w łókn ia rze  ubiegać si - 
będą zawsze. S port jest czynn ik ie m  
k tó ry  osiągnięcia zawodowe czyni la 
w ie jszym i.

-:o :-

A ng ie lsk i p ły w a k  Romanin, ustano­
w i!  now y reko rd  A n g lii, p rzep ływ a ją  : 
100 ya rd ów  s ty lem  klasycznym  w  cza­
sie 1:02,6.

X
K om brova (CSR) ustanow iła  now y 

reko rd  Czechosłowacji w  pchnięciu 
ku lą , uzysku jąc w y n ik  12,63 m.

X
Na zawodach p ływ ack ich  w  Zabrzu, 

podczas meczu m iejscowego „Z jed no ­
czenia“  z gdyńsk im  „G rom em “ , za­
kończonym  w y n ik ie m  80:72 p k t. dla 
„Z jednoczenia“  —  M arch lew sk i z Gdy 
n i p rzep łyną ł 100 m. s ty lem  dow o l­
nym  w  czasie 1:04,5, co jest na jle p ­
szym pow o jennym  w y n ik ie m  uzyska­
nym  po w o jn ie  w  Polsce.

M ECZ P IŁ K A R S K I

N orw eg ia  —  H o land ia  rozegrany zo 
stanie dn ia  26 m a ja  b r. w  Oslo. A rb i­
trem  spotkania będzie sędzia ang ie lsk i 
Leaie

W  R A M A C H  18-EJ RUNDĘ

m istrzostw  szachowych św iata w  
M oskw ie spo tka li s ię ’ leader tałję- 
l i  rozg ryw ek —  B o tw lń n ik  ze Smy- 
słowem. P a rtia  została odłożona przy 
przewadze p iona dla  Botw inndka. D ra  
ga p a rtia  K ores —  Raszewski (USA) 
została rów nież odłożona z przewagą 
pozycyjną Raszewskiego. Przerwane 
p a rtie  dograne będą W d n iu  28 bm., a 
19-ta tu ra  m is trzostw  rozegrana bę­
dzie w  dn iu  3 m a ja  b r.

rzysz JArousKy — --------- , , „
węgierskiego kontrrewolucjonisty. Zaś żeby delegat Kolben-

k i w w igilię  decydującej w alki występował z partii dobro­
wolnie, to nie jest dla nas pożądane. Nie pozostaje nic inne­
go, jak tylko powierzyć sprawę Belaffy*ego Imre losowi 
szczęścia. Nikomu o tym  nie wspominaj! Ja także będę m il­
czał.

Tonik chmurnie patrzył na posła.
Opuszczał jego mieszkanie niezadowolony.
Proces Milana Jowanowicza i  bandy oszustów przygoto­

wano wcześniej niż można było oczekiwać. Pisma opozycyj­
ne zaczęły rozpisywać się na temat afery korupcyjnej przy 
państwowych dostawach węgla, w której b y li skompromito­
wani wpływowi posłowie i  której n ici prowadziły do k ilku  
m inisterstw. Było więc pożądane, zanim sprawa przycichnie, 
skupić uwagę publiczności na czymś innym. Proces trw ał 
osiem dni 1 wezwano na niego ponad osiemdziesięciu świad­
ków. Oskarżonych było dziewięcioro: siedmiu mężczyzn 
i  dwie kobiety, piękności, których kąpieliskowa elegancja 
silnie ucierpiała w  więzieniu śledczym. Wszyscy razem stano 
w ili mieszane towarzystwo pochodzenia węgierskiego, sło­
wiańskiego, rumuńskiego, żydowskiego i  cygańskiego, zależ­
nie od potrzeby: po wielkoświatowemu wyniosłe albo po zło- 
dziejsku bezczelne, stale jednak żywo reagujące. B ył wśród 
nich także piękny baron Czengery Taszilo, były kadet hon- 
wedów, drugi kat Kerekesa Sandora. Wszyscy odpowiadali 
twardą niemczyzną, on jeden m ówił płynnie po słowacku. 
M ilan Jowanowicz przyznawał się do większości kradzieży, 
ale morderstwa wypierał się z rozpaczliwą stanowczością. 
I na sali powstało poruszenie, gdy ten w ie lk i czarny czło­
wiek w chw ili uniesienia podniósł się z rozkrzyżowanymi ra­
mionami i  rozczepionymi palcami i  wołał: — Prowadziłem 
lekkomyślne życie, ale mordercą nie jestem. Nigdy bym tego

nie po tra fił zrobić, jestem na to zbyt tchórzliwy! — I roz­
płakał się histerycznie. Nie wiedziano, czy to uważać za krzyk 
niewinnego, czy wybuch aktorskiego temperamentu połud­
niowca. Wszyscy ludzie wypierali się. Robili to z jsacięciem 
doświadczonych zawodowców, nie wierzących już w okolicz­
ności łagodzące zupełnego przyznania się i okazania skru­
chy, zdecydowanych natomiast dać się zasądzić tylko za to, 
co im  zostanie udowodnione. Ale M ilan Jowanowicz sypał 
Jednego za drugim, podając dowody z Pragi, Karłowych Wa­
rów, Mariańskich Łaźni, Wiednia, Budapesztu i Bukaresztu. 
Robił się świadomie pomocnikiem oskarżyciela publicznego, 
icząc za to na miłosierdzie ławy przysięgłych. Współoskar- 
żeni darzyli go za to nienawiścią, ich spojrzenia były trucizną 
i  zabójczymi sztyletami, między nim a nim i musiał siedzieć 
policjant, by na niego się nie rzucili. Piękna pani Maria Flo- 
rescu, ukazując we wściekłości zęby i  rozczapierzając palce 
z długim i paznokciami, bryznęła mu w twarz stekiem rumuń 
«kich wyzwisk, których wprawdzie n ik t nie zrozumiał, ale 
które — sądząc po je j roziskrzonych oczach i  po tym, jak 
wyrywała się ku niemu — były chyba mordercze. Odprowa­
dzono ją  do osobnej celi.

Poseł Jandak z zainteresowaniem śledził ze sprawozdań 
przebieg procesu. B ył zadowolony, wszystko było w porządku. 
A  jeśli chodziło o Jowanowicza, był przekonany, że jest to 
ło tr, któremu nie stanie się żadna krzywda, jeśli go republi­
ka każe powiesić. Poseł Jandak był zbyt zajęty, nie mógł co­
dziennie być obecny na rozprawie, ale w dniu ogłoszenia 
wyroku nie wytrzymał, by nie zajrzeć na salę sądową. Tylko 
na chwilkę. Nie m iał czasu, na wpół do piątej był wezwany 
do ministerstwa szkolnictwa i oświaty narodowej, do m ini­
stra Habermana, a wieczorem m iał zebranie w Koszyrzach.

Sala sądowa była nabita publicznością i napięciem, ławy 
dziennikarskie pełne a powietrze -— mimo otwartych okien 
— przesycone potem. Przewodniczący przesłuchiwał właśnie 
portiera hotelu „Pod modrą gwiazdą“ , Mullera. Portier był 
wprawdzie szczegółowo przesłuchiwany już w drugim dniu 
procesu, ale nagromadziło się tyle sprzeczności, że przysięg­
l i  w yrazili życzenie, aby przed wydaniem werdyktu dano im 
tego świadka widzieć jeszcze raz. (C. D. N.)
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